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Rokowania klubów  lew icy i centrum .
f t i * d a  P a c z e l n a  łF T ^ S .

W ly^ec g~o .rej sytuacvi wytworzonej przez i z ca łą  stanowczością odeprzeć
i---,-.,.;:,--  - . '  : •/ r-~l___,jsrz«*iKvi3 r%F,ćow , w o j? ?  zd?cydowau:j po 1 
stawy rai'*, reakcyj dążącej co s j a r o "  a u  s steru 
rzec ów *x Poiree, oraz wobec nadciągających a ta 
ków \rst-?cznictwa aa p iwa ‘klasy robotniczej j 
t l p i i i pk t zcy  i k o n i e c z n e m  jar l  s p n l ę g o w a u i o  
iczaj o o źci i pogotowi# całej partyi, by groźny za- 
m m h  ra przyszłość i rozwój ludśi pracującego

O lo m  ;;o : je : ia  tych ciężkirh i odpowl -d i.tl 
ny:h  wobec P-olski zadań, ce h m  przeprowadzsę 
nią oj e ierpircyeh zw 'o  i p o ń a  ,ow ień i rozstrzy
gnie. zw ału ją  sir. efe W arszaw y  m  jfeffeji 29. i 30/; 
lipę a 1922 raku na r,offz. 11-tą rano Radę N*- 
rze jn ą  P. P -S.

Pttraiuacye lewicy z Klubami centrowemi.
Blok p raw icow y  k r u s z y  oię.

w a i w a w a  21 lipća. 0>i wi.), v dniu g n d e e y a  ju ż  nij.pi o rządz ie  kompro-
dzisięjssyjjj rok pt><: żęły się p u r 07.11 miewa, wc/.e V on ln isQH7Vm
Wen-'}'?, tow. Moraezcwskiego, ji. W'itosa i p r.
S ip iń s k i e g o  z pr/.cdslaw ii ieiaini k lu b ó w  cen A\ AE.EÓA Y\ A. 21 lipca. (A. VR). „G azd a  W a r  
0'owypJj. AYedle powszechnej opinii K. P. K i r a w s k a '  donosi, m najżvws/,ą rolę w p e r lrak -  
f.lub mieszczański nie są  przeciw ne omówieniu tacyacb , m a ją , . , 'd l  na celu u tw orzen ie  rządu
wspoinaj jrodstawy dla u tw orzenia  rządu.

< >Ojekey»- robi do tychczas  k lub  Skulskiego 
Olicy al na odpow iedź klubów cen tro w cch  bę- 

d/,ie d 111 eezc > n a dziś o godz. 1 1 wicczói'em
W ARSZ.W  A, 21 lipca. godz. 24, (lei. wl.) 

Dolychc/.as z n an a  jest odpossiedż Skulsk  wgo, 
k ló i )  oświadczył p. ^^ îlosowi w iin icnm  sw e ,o  
s tronn ic tw a ,  żc N Z. G. może działać  tylko 
w p o roznm iem u  /. ca łym  zespołem, H ó rv  wy
suną ł  k a n d \d a ln r ę  h.oi lantego. O d io w ie d ż  in 
nvcli k lubów dołvc)Hv.as nie nadeszła

k om prom isow ego  odgryw a  poseł Wfłwi. W p ią 
tek [ir /edfio tndn.em  o d b y ł  on dłuższą  kon leren-  
Cytt /. p. Rossctem, przyczcm w ysuną ł  k o n rrp cy y  
rządu parlamentarnego o c h a r a l . l r i / e  cł;nlrow<)- 
lew K ow ym  z udziałem X. P. R. be/. I ‘. P, S. 
S as lepn ic  jednak  uzasadnia!  konieczność u tw o- 
r//*nia g ab in e tu  p o z a p a r la m en la i  nogo z. oparc iem  
o g rupy  centrow o-lew icow  (

Sprawa głodu i epidemii na Radzie Ligi Narodów,
LCND^/N, 21 7. (Pal.). Rad’a L ie ; narodów

p rz y jd ą  spra*\ ozrianic Nansena i prmmzy;-yę nua. 
roy  a ua k:>:Tuś*rza dl i z  .aaania sprawy gioSu.j' 
i :as |rp .j j» ;e  okicyę, zwracającą uwagę rządów- 
państw .ę ,'.<jvych cz;onkami l.igi nfflCoiW na w i c H 
ko_ co  losło-ść koHftreucyi, jaka  Fra icva ma zwo 
.ac w f.p-avvj0 cn i iem  i oroa i,; :y h chorób.

7'-legat argi dskj Fish-?”, c.aw iązują.ć do re- 
z-olu jyi przyjętej w sprawie. sp'vi-: mii przez ,koiiC- 
ren .yę  sa i j{a r i g ^ W arszaw '? , ośw.auczYi, ;ż 

* jest popiera-’ ,:'a \ w<ymagajacy wy-
cat».6\y w sinńie pół.ora mifiona funtów szterlin 
t" , natomiast i(uiy p ła t ,  wymagający o  wiele

.i a 1 z upe (mej z ą ck>\\ a i a j ąc 3

mni? |szy.‘h wedaikówy a dotyczący wzmc ni en a 
ko "ćorui sa utawiego* mogłoy 'przv ii ość zdaniem 
delegata  angielskiego 
rezultaty.

Ra la, Ligi postanowiła zalecić rządolłt wzip- 
c i 3 udriału w ponieźi *: i i kosztów związanych 
z tą sp-awą. W r?s/,.ie  Viv ani, przed, >. a w ie,jnc 
rp *aw s j ć a r i a  prow izon^zne j  kom syi irięszanej 
dla zbadania sprawy rozbrojenia, oświadczył miy- 
dzy iuinmi żc laJieży W cwcniuainym projek: o 
wzi;;.* p o i  uwagę wyjątkowe poloże lic niektóre eh 
pańetw, dają/cc po „sruwę do ich szczególnego 
zaniepokoję ua  o bezp czeńslwo granic.

® 5 s z y  s p a d e k  k o r o n y  a u s t r y a c k i e j .

Bemonstrasyc przecirodrożyżniane ro Wied ni u.
WlhDbN,^ 21. 7 łAW.)( Szadek korony au 

strycJiucj w Zurychu »«o 001 7 8 nie skończył s e 
tylwc panisą gicu.ową, e^z z.at-ząsł po is ław am ,

zam ykaro  momentalnie sklen-., przed którymi roz
stać iono poste-unki D rożyma chlena pociągnęła 
za  sobą drożyznę wszystki H artykułów żywno-.

c y c .  Zorganizowani roóot.ucy i tium uliczny u- 
cali się po  a pa 'lam ent, ażeoy z a p r j .  estować 
PTzeciw zawrotnemu tańcowi spckula^yl i j hwv 

Silne o ic.ziaiy po'l»cvi, skonsygnow ane przed 
parlamentem i na płacach targowych, .'ur.iem-ożlii. 
wiły ekscesy. Z chwilą pojawienia się tłumów

oś.\\iadczył w Izbic gm e, żc Wielka Brytania 
udzieliła od czasu zawarcia zawieszm-jn brom 
Austryi porno?y finansowej 12 milionów funtów. 
Inne państwa udzieliły Austryi również pomocy. 
Mówca zaznacza dalej, żc -loszczególni alianci 
zrezygnują na, razie ze zwrotu tych samą, aby 
dać Ausryl możność ztaciagnięcia pożyczki za 
graniczne j.

Pjdwyżka plac urzędników panst,
WARSZAWA, 21 7. (tcl. wł,). Rada ministrów 

uchwaliła po-iwyższyć d o d a u i  od 1 8. urzędnikom 
i ocobom wojskowym z 60 na 80 proc. normalnej 
■płacy. Poza tsrn postanowiła rada ministrów u- 
rzędcikom cywilnym podn ieść  dodatek wyrównawś 
czy z 50 irbc .  rormalnei płacy na 70 proc,.

ż y . i i  gospo .a-czego Austrv, , w y « 0iał f?tę y i ro -  śćiowych. Tłuszcze osiągnęły 14 000 konw i, cu'ki-er 
zyzny, Której n a s t ę p s tw e m  były d e m o n s t r u j  (>.'000, mięso wołowe 900 k o ro n ,  ziemn-ąki 1400

Z RADY MINISTRÓW.
W ARSZAW A, 21. 1 Rad.) tbnia m in is lrów  

imw d 1!,, wniosek m inisln i spra.w nrc ne trznych  
w spraw ie  zakn/.n m ^ k ę n la  napojów w \ skok*'- 
\v\cli z jisz(‘iiiry, ża I.l i jorz.iniciiiit. ora/, ic.li prze 
l\\’or.ó\\ w l amp,inii goi /elni.inej na rok 1022 
i 102-"). wniosę), i i i in i s ln  skarbu  o / .równanie 
w vsoko-r i  ninklói vs;h podilków heziujs ic iln irh  
w 11 i < >s k i niiiiislra lolnięlwa i ilóbr p a ń s tw o 
wych w ślin i  W i o zm iany wlasnośi i l e , , to ry a l -  
imj zarządu lasów p:,u d wowvcb, w sp raw ią  ro z 
ciągnięci:! na zimnie w ileńską  mocy obow iązu 
j ą c  -j ustaw y lekarskiej o iaz  mocy dekretu  o 
oigaidzaęN i urzędu ochrony asów i wniesiony 
przez ministra s p j iw  w ojskowych projekt ii- 
slawc o nhow ją ik.icli i praw ach oficgró\Y niary- 
n a r l i  \>ojskow j. W km>cu za ła tw i ła  Rada. m i
nistrów szerec sp* ;iw :‘i‘sonaluv cli.

za 1 kilogram.
Dzienniki wit-dcnski: apelują do państw so-„ 

jnszniczych z jpręSja o  pcmoc, oraz z oslrzcże- 
i.icm, by ie przeciągały stru py, gdyż r\vszc!ka 2wljc 
ka c.opcms ad óć może da katastrofy.

ElLYESEł, 21. 7. fPat.). Rad a, Chamberlain

ZARZADZENiA W I P I A W I E  SEJM IKÓW  F0-
SELtiKiCH.

W A l ’37, \ W A, 21. 7. Pal.i Minister spraw 
wvwn. p r /u s ta l  okólnik Ho wszyslkiclr wojewo- 
ibśw \\- sp rM ' it* poselskich zgromad/.eii spi.i- 
\\-, '/da\\'czveh.

 I H --
\Bojna ‘domotra wr \B?oszecn.

MlłD.lOLAN. (A\V), .Sckrclarz miejscowego 
Zwią. Iu  faszystów Belgri. został wczoraj w nocy 
zabity na ulicy przez komunistów. Fa*z* ści obsa
dź li na -lępnie i zd e n iu lo w ;d ' ' lokal kom unistów , 

RZYM, 21 7 (P a t) .  Wl B. K: Strejki w Me. 
óyolanie, fury  ie, Ast i i Bielta trwają dalej. — 
Gdzieniegdzie przyszło -cio małych starć.

 1*1--
Wyroui so«ieeme

IIZYAI (Pat.). 21 lipca.* Radio. Z Moskwy 
doiui-./.^, ■}" rosyjski H whunal w ojskow j skazał 
na śmierć 20 uczniów szkoły wojskowej w t r o n -  
s/.iadzie za to, że uchyiił  się od uczęszczania 
du szkoły

Angiia nie udziela pożyczki Rosyi.
EILYESE. (Pat.). 21 lipca. Radio. G hainberla in  

'•świadczył w Izbie gu iin ,  żc rząd angielski lak 
óbecnie j jk  poptv.ed.iio nic zam yśla  udzielić po
życzki Rosy i sowieckiej
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w s a l i  teatru ukr .  
, ul. S zu szk iew icza  5.

zrzeszenie żydowsKich artystów dramatycznych miasta Wilna.
Dziś, sobotę, 22 lipca o godz. 3-30 popołudniu

I \ o w e  G l i e t t o
Dramat w 4 aktach Dra Theodora Herzia 

TMmaczył I. Ch. Rrener. -  Reżyserował A. Morawski.

Sobota, 22 lipca o godz. 8 wieczorem *
o .  K a r c z m a

Sztuka ludowa w 4 akthch Pereca Hirschbejna 
Reżyserował L. Kadison.

BPety sprzedaje się codziennie od godz. 11—f i od 4 —7 w ks:ęgarni ,Beth lsniel“, Jagielońska 15 codziennie od 
7 Wiecz., w sonotę przez cały dz'eń i niedziele, od 11—2 pop. i’ od 5—9 w. w kasie'teatru., Kier. trupy M Mazo.

t2<esps$sJaplia p. M ich a lsk ieg o .
P. Michalski w mowie programowej, wygkn. 

szonej w października 1921, złożył na lystepie 
ośv iadjezenie, że; tylko p o d  takim  wa 'unikiem 
m ógłby -się podjąć wykonania 'swęgo p rogram u, 
jeżeli w najkrótszymi cza.-ki - „jbo tfech  pan 
się nad giową państw a i katastrom  jest o l iższa , ' 
niz wiełu mm'ema“  — dostanie  autorytatywne o- 
św iadiezer.ie sejmu, że p ro g ram  ten akceptuje bądź 
jednogłośnie, bąaz b a r d z o  z n a c z n ą  w J .ę lc ,  
s z ó ś c i  a g ł o s ó w  A dalej oświadczył, że 
,jjprzeciw woli sejmu minutę nie będzie prowadził 
ministerstwa skarbu".

Ta’k było. \
A oto  te ra / ,  po roku niespełna, p. Michalski 

gotów był wste.ii ’ do gabinetu Korfantego, 
mo, że mógł liczyć w najlepszym razie na więk
szość kilku zaledwie głosów. P. Michalski p rze
s ta ł się amuicyonować, za wszelką cenę gotów 
był ponownie objąć tekę ministerstwa skarbu, 
choć dżmidkfy (się to przeciw woli sejmu, na którą  
w swej mowie program owej się powoływał.

P. Michalski s t r a c i  zaufanie sejmu z bardzo 
konkre tnych  pow odów . Iły! mocny w  słowach, 
wkde obiecywał, lecz wiele z jego projektów 
po; ostało t^lko na papierze, dl to, cjo z  p rogram u 
swe;,-o wykonał, ratunku państwu nie przyniosło.

P. Michalski projektował następujące l-dk-m , 
stwa, mające uzdrowić finanse: Redukcya urźę- j 
dów, wydzierżawienie w prywatne ręce przade 

ięoi.irs iw  paifi?l\vowVtTi, realizneya ngoriĄy rol- 
re j,  wprowadzę u ć  dani ly państwowej i ca ły  sze- 
eg innych pomysłów, mających uzdrowić wai- 

lutę
Niespełna całoroczna p raca  pi Michalskiego 

d’aia w rezultacie bardzo znaczne wzmożenie d ro 
żyzny, mimo 'pozornej s taHlDaeyi marki polskiej 
i tanis posunięcia gospodarcze, które państwu 
szkodę przyniosły.

P. Michalski przeprowadził co praw da reduk- 
cyę  urzędów, ale równocześnie powyrzucał na 

. 3 mf& M b  ‘ gCtultt o l ftfca) f W b t M n t l UŚ!* /*

bru'k masy funkeyonaryuszy państwowych, z p o 
śród  Których bardzo  wielu pracować mogło dai- 
lcj pożyte--zei1 Redukcya urzędów miała na celu 
zmniejszę i : wyc.alków państwowych. Lecz cel ten 
nie został osiągnięty, przeciw: i wydatki wzróść 
musiały, t o  cćio;>yzna po krótkiej fali taniości 
zaczęła wzmagać się gwałtownie.

P Miahafcki wyraźni ę zastrzegał się, że z d ro
żyzną walczyć nie potrafi, ale w takim razie i ’ 
powinien był " s w iac b z a ó  się za wolnym hmi- 
■cTlcm. Gdcow iedziainy-go o o ia t z  państwa, .Tiwiad' 
czający się za wolnym handlem, powinien był 
mieć w zanadrzu środki, któreby były zatamowały 
wszelki wywóz. Wol iy handęi jest tylko tam 
możliwy, gC ie większa jest podaż niz popyt. — 
Tymczasem u nas d z ię k i  wol iemu handlowi ty
siące wago nów zboża i bydła odpłynęło za g ra 
nicę, a w kraju drożyzna tych anykułów wzrosła 
db niebywałej dotychczas wysokości.

W iara) ' swemu progTcn,n<o\\i p Michalski w y 
dzierżawi przedsiębiorstwa, państw ow a, choć 
przecie dowiedzione zostało , 5ę. przcdsichror- 
slwa pańs tw ow e  i m onopole  p rzy n o szą  najwię- 
ksz dochody p ań s tw u . W ydzierżaw ian ie  p rz e d 
s ięb io rs tw  p ańs tw ow ych  p rzynosi znaczne  du- 
< body • I; lko dzierżaw com , k lórzy  rzecz prosta , 
ś ru b u ją  ceny produktów  ilr l a ć  tylko da,, by 
jak najw iększe  dochody minę ż p rzeds ięb io r
stw a . V ęzelkii dz ie rżaw a  zakładów  p ań s tw o 
wych jest ża lem  wielka, szkodą tak  d la  państw a , 
jak dla sp o lom sńs tw u , jak wreszcie d la  robo- 
iruWiw w łych p rzeas ieh io rs lw ąch  z a tru d n io 
nych . P MicłialsKi zdąży ł  w ciągu roku w y d z ie 
rżaw ić  część Halin, był n a  drodze  w y d z ie ra *  
•Wionia kolei a. po tkną ł  się w  momencie, gdy 
z nam iętnością/ w alczył o w ydzie rżaw ien ie  m o
nopolu tytoniowego.. Dodać należy, że ton  w ła 
śn ie  pom ysł wydzierżawiouiij., m onopolu  ty to 
niowego uczyni! go tak bardzo  popu la rnym  w 
sfera-ełi w steczn ic tw a ,  k tóre  .niezbyt daw no j e 
sz oz# ep erg tczaie  go zw alczały .  1 letnu m a  p.

Michalski do zaw dzięczenia , że go na swej li
ście um ieścił Korfanty.

Sźum nfe  zapow iadana  d an in a  p ań s tw o w a  
nie p rzy n io s ła  w rezultacie spodz iew anych  d o 
chodów, które miały sp row adzić  rów now agę b u 
dżetu. 'W kom isyach  zapodzia ł się gdzieś h o j 
ny  program  p. Michalskiego i w y so k o ść  daniny , 
po klócej się tyle, spodziew ano tak  zm ala ła ,  że 
nie m o g l i  już pow ażn ie  zaważy*! na budżecie . 
Umiejętnie bronili Tę przed, d a n in ą  ci, co n a j 
więcej dać  mogli, to je s t  p rzem y s ło w cy  i o b 
szarnicy  i o b ro n ić  się zdołali, choć p. Michalski 
by ł bardzo srogi. Okazał się n ies te ty  bardziej p o 
wściągliwy, niż zapow iada ł .

N a to m ias t  k w es ty ą  podw yższen ia  podatków  
]i. Al i r li bski in teresow ał się bardzo m ało . G dy
by w ! iagu roku rządów  p. Michalskiego by ły  
zostały o p ro w a d z o n e  podatk i bezpośredn ie ,  od- 
p (iw i olaja.ee m ają tkow i i s tosunkom  o p o d a tk o 
w anych, by łoby  n as tąp i ło  zbliżenie do ró w n o 
wagi budżetu. T ym czasem  p o  dz„ś dzień  ro z 
k ład  p o d a tk ó w  je s t  n iespraw ied liw y , n ie rów no
m ierny w s to su n k u  do m a ją tk u  i dochodów  po 
szczególnych obywatel: A i ie podał ki, k tó 
re obow iązu ją  obecnie, śc iąga  się. iedvme w M a
łopolskie spraw nie ,  w K rólestw ie i adnnmj.-.tra- 
cya  j-est tiehu i ludność  n iech ę tn a  do p ła c e n ia  
podatków- N atom iast poda tk i spożyw cze d o ty k a 
jące bezpośredn io  w szystk ich , silnie w zrosły .

P. Michalski w yraża ł  kon ieczność  zap rz e 
d a n ia  du ik o w .m ia  pieniędzy p ap ie row ych ; tiie- 
•Slel>. rok  gospodarki p. MiclialsKiego w y kaza ł  
Tak "znacznie wzmożony d r u k . pieniędzy, jakiego, 
do tychczas  mu było .

Nie wiodło się  p. M ichalskiemu. ,N.ie d la 
tego, by program  jego nie był prakt.yezny, ale 
dlatego, że okazał się zb y t  ustępliwy w obec 
■sfer posiada jących , k tóre  o ra to w an iu  p a ń s tw a  
nigdy szczerze nie m y ś la ły ;  żre dalej chciał 
rządzić $.b  żołn tnie i że m e  um ia ł  czy nie chciał 
w lahzyć ze spekuk icyą  i p rzem ytn ic tw em .

Pi M ichalski ek sp e ry m en to w a ł  ale ekspe
rym ent p rzyn iós ł  k lęskę  i p ań s tw u  i jem u.

KRÓTKIE MORATORYUM DLA NIEMIEC
PARYŻ, 21. 7. (Pat.). H,avas:. Poincare przesiał 

delegatowi francuskiemu w komisyi odszkodowań 
memorandum, ustalające odpowiedzialność Njet 
mieć za ich obecny stan finansowy. M em orandum  
proponuje dalej, aby komisy a odszkodowań stwjerj- 
dziła fakt umyślnego’ uchyb ień  a ze strony Niemiec
i zażądała  nowych gwarac.cyi w razie zaś udzie.- 
lenia Niemcom m oratoryum  w spłacie przewtuyj- 
\vany!ch ra t  walorami, ziłłeca memoranduTn, aby 
czas trwania nowego m oratoryum  nie przekraczał 
5, ewentualnie 6 tygodni.

FELIKS ZASANSKI,
7

ł im ™  króla starzenia.
POW IEŚĆ FANTASTYCZNA.

(Ciąg dalszy).

Tfwoga  k tóra  oga rnę ł a  świat,  zwolna  zaczęła 
us tępować  miejsca nadziei, że wkró tce  musi się 
Skon zyć o k . e s  katastrofalny i ludzkość odep
chnie bezpiecznie w swojem władaniu  morzami ,  
;ak było od wieków.

Niektórzy nawet zaczęli domagać  się, by rzą
dy zn iosły natychrfiiast — i tak nie ściśle pize-  
t rzegany — zakaz żeglugi!

Tyrnczas .m z miejscowości  nadmorsk ich  z 
różnych s t ron  d o n o s z o n o  o  spos trzeżeniu świa
teł barwnych pod  woaą,  to znowu s iyszano nie
zwykłe  gtosy,  widywano mgłę czerwoną  wsta
jącą z fal. roz-puszczano wieści o  pojawieniu się 
tli i tam o lbrzymiego  potworu  o zielonych 
oczach;  gdz.emegdzie nawet  ludzie kąpiący się 
w morzu odczuwali  uderzenia  prądu elektry
cznego i z krzykiem uciekali na brzeg.

Czy wszystkie tego rodzaju pogłosk i należało 
uważać za wy tw ór  rozgorączkowanej  wyobraźni ,  
czy też w tych opowiadaniach  kryła się cząstka 
prawdy,  któż to  m ó g ł  powiedzieć?

Dość ,  że ludność  naaorzeżna  żyła w ciągłem 
naprężeniu nerwów, a jest rzeczą powszechnie 

iadomą, że tego rodzaju stan sprzyja pow sta 

waniu i szerzenia się wśród  ludności  rozmaitych 
przywidzeń i pogłosek .

IV.
Dnia 12. maja tajemnica m órz  w st raszny 

s p o s ó b  zamieni ła się na tajemnicę wybrzeży.
Otn w dwudziestu pięciu miastach  nadbrzeż

nych Afryki południowej ,  ludzie znaidujący się 
na przestrzeni kilku k i lomet rów od m o t z a  w y 
marli nagle, jakby p io run em  rażeni.

Drugiego i t rzeciego dnia śmierć  przenios ła  
się dalej na p ó łn o c  i wschód.. .

Liczba ofiar szła w miliony...
Afrykę o toczył  wieniec śmierci...
0  przyczynie zg o n ó w  nie wiedziano nic 

pewnego.
Badania bakteryologiczne nie dały żadnych 

wyników.
Badania ana tomo-pa to logiczne  wykaza ły zczer- 

nieme pęcherzyków płucbych. . .
Nagła śmierć srożyła  się coraz  okrutniej .
W przeciągu tygodnia wybrzeza Afryki wy

mar ły  zupełnie.  ,
Z  zapar tym tchem oczekiwała E u ro p a  s t ra 

sznego  gościa u siebie.
1 przyszła śmierć...
Dnia 2.1 maja wieść ścinająca krew w'żyłach 

lotem błyskawicy przeleciała Europę.J
O t o  na polecenie (Jjea świę tego 'w całej Italii 

mia ły się^odbyć tegoż dnia publiczne mo diy  b ł a 
galne o  odwrócenie  zarazy.

Wierni napłynęli  t łu m am i  d o  ko śc io łó w  i ka- 
nlic, skąd ruszyły uroczyste procesje

Włochy rozbrzmiały g łosem dz w onó w  i śpie
wem nabożnym. ..

Dy my  won ne  kadzielnic wzbiły się ku nie
biosom.. .

I s tała się rzecz niepojęta.
O to  w czasie najgoręt szych m od łó w ,  naj

większego wzniesienia ducha  i uszlachetnienia się 
serc pogrążonych w ekstazie religijnej wier
nych,  przyszła chyłkiem,  zdradziecko śmierć 
czarna.^

Tysiące i tysiące t rupów zas ła ły ulice miast  
i wsi nieszczęsnej Italji...

Trwo ga  chwyciła najmężniejsze serca.
Z im no  śrmerci pow ia ło  nad  Europa . . .
Wiedza ludzka roz łożyła  ręce bezwładnie 

wobec tych groźnych wypadków.
— Poczernienie pęchęrzvków płucnych  t o 

warzyszy'  nowej  śmierci!  — tyle um ia no  p o 
wiedzieć.

Co ją p o w o d u je ?  Jak się od niej c h ro ń , c ? —  
o to  nie wiadome najstraszniejsze,  jakie w 
tym dziwnym roku  wzywały r .apróżno  roz
wiązania.

Włochy ,  a wraz  zniemi świat cały,  okry ła  
żałoba.  Czarna chorągiew wznios ła  się nad 
miastami. . .

Zgroza  wstrząsa ła  Euroną . . .
Ucichły zabawy.. .  UmilKły p.esni wesołe. . .
Zamar ły na ulicach uśmiechy.. .
Rozpacz sz a rp a ła  ludźmi...
Z a b o b o n n y  strach szerzył  się po  świecie...
Czarna śmierć  była niepojętą zarówne  dla
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J e s z c z e  t *  K o r f a n t y m  s ł ó w  k i l k a .
„Gaze ta  Grudziądzka", najstarsze pismo na 

Pomorzu, prowadzone w duchu katolickim i lub 
oowym ostrzega  w jednym z ostatnich numerów 
przea Koriantym,, o którego działalności wie nie 
co więcej, nuż społeczeństwo ;nnych dzielnic 
Poiski.

Cytujemy parę  uwag tego pisma o  Korfantym 
z-e względu na to, że są op.nią nie żadnych 
kol przewrotowych, ale całkiem spokojnego P o 
morzanina.

Prawica — czytamy — uchwala wysunąć ja 
ko kandydata na prezesa ministrów Korfantego!

Uchwalenie l a  Oyciatury Korfantego na kie
rownika rządu, to  jest policzek wymierzony w 
twarz olbrzymiej większoso. narodu, to jest pro- 
wol-acya tak straszna, tak  szalona, na jąsą  się 
chyba jeszcze żadna większość parlam entarna w 
żadnym k-a;u nie zdobyła wobec mniejszości par 
iroentarr.ej, a w o b e c  o l b r z y m i e j  w i ę kt- 

s z o ś c i n a r o c ł u !  Bo za ta rmiejszością w sej
mie polskim — sloi olorzyrma większość narodd

Bo któż to jest Korfanty?!
Panu temu się widocznie zdaje, że naród poi 

ski zapomniał jego sprawki z przeszłości- P rze 
szło dwa lata siedział na terytoryum piebiscyt.cl^ 
wem jako komisarz plebiscytowy, jak m go nie,- 
s tety mianował rząd Paderewskiego.

Na^ód cały  w tym czasi-e milczał. Naw et gat- 
zety, które przerażone były jego nominaryą, s ło 
wa ujemnego nie wzmiankowały o p. Korfantyny 
Bo nikt nie chciał Niemcom dać broni do walki 
przeciwko interesom polskim na Górnym Śląsku. 

Trzeba było nrlezeć, aż do chwili obecnej,;
kiedy sprawa górnośląska ostatecznie roz
strzygnirta, kiedy teraz wreszcile z w iny tego w łaj 
śnie Korfantego^ niestety t y l k o  s k r a w e k ,  n i e  
w i e l e  n a d  t r z e c i a  c z ę ś ć  G ó r n e g o  Ś l ą  
s k a  d o s t a ł a  s i ę  d o  M a c i e r z y  p o l s k i e j .

A niechaj p Ko~lanty nie sąciń, że opinia p u 
bliczna milczeć będzie, w chw i i, gdy on ręce swe 
wyciąga po s ter państwu .polskiego — on, który 
ragdy nie rmał zrozurrreria  ula gosoodarczyich kol 
fiieczności państwowych, i który dlatego właśnie 
i dzięki swej niesłychanej zarozumiałości a dalej 
dzięki niedostatecznej ag.tacyi w osręgach  ro h i-  

zych i dzięki niepoczytalnemu zakresie- ju za 
dań polskich co do przyszłej granicy, zaprzepaśą 
cił prawie dwie trzecie Górnego Ślaska.

Ten sam Korfanty, który swą zbrodniczo- lek
komyślną mową z dnia 25-go pazdzie i ka 1918 
róku i swemi lekkomyślnemi gadBrnianti. w kulo 
arach parlamentu niemieckiego, przyczynił - i i  we 
wj-foktej mierze u o  z a p r z e p a s z c z e n i a  
G d a ń s k a  — ten człowiek, który z wściekłością 
zwalczał n. p  , „centrdto ca“ Napieralskjcgo, jako

największych m ędrc ów  medycyny }ak i dla p r o 
s taczków

Pierwszy rzuciłem nieśmiało myśl,  że zaraza 
grasująca  p o  wybrzeżach stoi w pewnym 
związku z tajemniczymi wypadkami  na morzu. . .

— T a  sam a przyczyna,  co niszczy okrę ty śle 
wybrzeżom zarazę! — mówi łem

— Jeżeli tak jest istotnie — zawo ła ł  o g ó ł  — 
w takim razie przyczyna czarnej śmierci i zni
kania ok rę tó w  nie jest naturalna! JakiSby zbr o
dniarz zdoła ł  uśmiercać  mil jony ludzi na 
przest rzeniach setek k i lometrów równocześn ie?

Ginęli nie tylko ludzie lecz i zwierzęta.
Ciemny o g ó ł  zapewnieniem lekarzy, że uda 

- ię w pr zy sz lo śu  zbadać istotę i pochodzenie 
fjowej, nieznanej dotychczas ludzkości choroby,  

ynaj nniej nie wierzył,  a nawet je lekceważył.
 I j ° f a śmierci bowiem przyćmiła trzeźwy
toz adek ludzkości i nad ro zum em  za p an o w ał o  
uczucie.

7 ” — p' ■ przyc7-yna czarnej śmierci jest na tu
ralną jeśli ja po wodu ją  nowe bakter je — m ó 
wiono mech nam uczeni wyt łumaczą ,  skąd 
lak t.afile wzięły sję e zarazki, dlaczego ich
pizedtem me by c Dlaczego ludzie umierają 
setkami w tej samej sekundzie bez żadnych ob- 
iawów ch o ro b y ?

Nie zdarzało się nigdy dotychczas,  by nawet 
dżuma uśmierca ła  ludzi równocześnie ,  gdy ty m 
czasem w A ryce i we Włoszech umiera ły  całe 
miasta w jennem mgnieniu oka

Żadne bakterie tegoby d o k o n a ć  nie po-
tiafiły!

wroga ludu po'skiego a pulem temu „centrowco
wi" sprzedał swą gazetę „Polaka", za sutą za
płatą. A sam poszedł do N apica lsk iago  do pracy 
jako redaktor.

Wówczas cały kuj g ó r n o ś l ą s k i  z oburzenia 
wprost oniemiał.

Korfanty był wtenczas słusznie tak znienawYą 
uzony przez luu gór ośląski, że nic s m a l  tam
wtenczas nawet kandydow ać’ p”z . wyborach.J    ■ r

To wszystko lud ślepki pamięta.
Może nie byłoby od rzeczy, gdyby n. pt. 

p Korfanty sam zażądał od proicuratoryi p a ń 
stwowej \ \y lo 'z e i ia  mu śledztwa, cclcm wyjaśnię1 
nia wiat u sip“a\v - tak, jak to zwykle czynią 
ludzie, clbali o swój h o to r  osobisty Stwierdzamy 
też, że p. Korfanty, k tór\ jeszcze w r 1915 
Lyi takim b i:  Jak jem ż? listowrU dopominał się 
gw a łto rn ic  przyślą i t  mu 30 marek miesięcznego 
honioraryum^ 60 marek jako ko-.ieczme mu po 
trzebnych .ta „spłaceni* zaległego kom ornego1" 
— dziś ucho uzi za zamożnego człowieka.

Jedr.o w tern wysunięciu p. Ko^fa-itego przez 
stronnictwa narodowo, demokratyczna- chadeckie

t t. d . test bardzo ciekawą rzeczą, że et narodowi 
demokraci, którzy go w roku 1912, jak sam p i 
sze w liście z dnia 19. 3. 1912 „ t r z y  r a z y  d 0- 
n u n e y o w a l i  u p r o k u r a t u r a  z a  r ó ż n a
z b * i o d n i e  — dziś tego  p. Korfantego w y s u  
w a j ą  n a  p r e z y d e n t a  m i n i  s t r o w .

Ale klika endecko, chadecko- szlachecka wie 
dobrze ca: ego chce.

S trach ją zdejmuje przed wyborami. Klika ta 
obawia się, że jeżeu wybory się odbędą  bez ,siV 
nej" ręk; komisarza plebiscytowego — to lud1 
zmiecie ją z powierzchni życiu politycznego. Bo 
jej winy wobec l uc j  wołają o pomstę do nieba.

Dziś każdy wic, jatt się odbywały plebiscyty. 
Dziś się wie, ze każdy pleoiscyt, to bezdeń pra» 
tyk niesłychanych, djo których wyko tanią po trze 
ba ludzi z bardzo mocnem sumieniem, z bardzo 
mocna ręką. Temi przymiutam; p Korfanty, jar
ko komisarz plebiscytowy się odznaczał.

I dla tych wyżej wspomnianych przymiotów 
silnej ręki stronnictwa endecko chadecko- szla
checkie pragną p. Korfantego widzieć na stano
wisku prezydenta miirstrów Państw a  Polskiego, 
dla przeprowadzenia widocznie „sp-rawiedht 
wyeh wyborów".

ZAMKNIĘCIE KONFERENCYI HASKIEJ
HAGA, 2t 7. (Pat.) Na wczorajszem końca, 

wem posiedzeniu przyjęto  na w n i o s e k  przewodni, 
czćcego i 1- -awordania trzech pnoicomisyi. Następ
nie zapropo ował 'delegat belgijski przyjęcie przez 
'Onfei e-.cyc następującej pszolucyi: Konfereneya 
zaleca uwadze rządów na konferencyi reprezenj- 
towar.ych, iz byłoby wskazane i pożyteczne, aby 
rządy nie popierały czyn.o.iych przez ich obyw a
teli usiłowań w celu nabycia własności, która 
należała przedtem do obywateli nie-rosyjsk;.h i 
byia skonfiskowana po pierwsżym listopada 1919. 
Takie same zalecenie będz e smarów ane do rzą 
dów nie ■mprez;-.iłowanych na konferencyi naskicj, 
a decvzya w tej sprawie zostanie przyjęta tylko 
w po ozum.eniu z tymi rzadam

Przedstav iając powyższą rezolucyę, oświad'- 
iCfeyl, że ma u p o w a ż n ic ie  od charge  d‘affaires 
Stanów Zjednoczonych oo /akom u ńkow an.a  ze. 
L”anj m iż S ta iy  Zjednoczone, przyłączają się 
do powyższ°j rezolucy Po krótkich oświadczef- 
nia-ch delegatów francuskiego i włoskiego, zo
sta ła  p :opo iycya  belgijska przyjęta.

PRO uES ESLR flW ,
MOSKW V 19. 7. Pal 1 W 03 dniu pro- 

cesu eserów n.zpnlryw ima Iiyła s p ra w a  pier 
szpgo ZHiiim hu n a  l / m m a  w roku 1921.

St raszna  zagadka przedstawiała się n iemożl i 
wą do wytłumaczenia '

— Kara b o s k a ’ — te dwa s ło wa  wierzącym 
wyjaśniały wszystko, a uczeni tym razem innej 
przyczyny bezspornej ,  podać  nie mogli.

Śmierć tymczasem, nie dbając o zda
nia ludzkie, pustoszyła coraz to nowe 
okolice.

Ubrawszy w wieniec t rupów Afrykę cala, 
szła po krajach nadmorskich Europy .

Spustoszywszy Grację,  Dalmacje,  Włochy,  
obiegła l l iszpanję i Portugalię,  nie oszczędziła 
Francji, Belgji, iłolandji i Niemiec, za trzymała  
się na zachodnich wybrzeżach Darflf, tknęła 
gdzieniegdzie,  jakby dla igraszki, Norwegję,  p o 
tem rzuciła się na umiera,ąLą z trwogi Anglię 
i tu zebrała zmwo najobtitszc

Pozostali  przy życiu* byli zbyt nieliczni, by 
po d o ła ć  grzebaniu i p-ąłeniu zwłok

Gnily wtięC trupy na powierzchni ziemi., 
Wybuchłe  wkrótce choroby  dobijały rzadką lu
dność do reszty.

V.

Wszystkie le wypadłw były tylko prz ygo to wa
niem te renu do działań dalszych..

Dzień czternas tego czerwca rozpoczyna  epokę  
p r z e ło m o w ą  w katastrofalnym roku.

' l e g o  dnia zaczyna się rozwiązanie zagadki 
nieszczęść...

Miasto Smyrna ,  obud zone  ze snu nocnego ,  
ożywia ło się zwolna..

SOWIETY NIF DOCHOWUJ/J POSTANOWIEŃ 
TRAKTATU.

MOSKWA, 21 7. (Pat..);, Na porządku dzień, 
nym 6 ;;o po-.iectze n a  plenarnego mieszanej ko-
misyi spe-cyati e;, zwołanego na żądanie aelegacyl
polskiej^ wmosta ona sprawę wykonywania, 
uchwał powziętych przez mięszaną komisyę spe- 
icyalną, oraz prac po.kom isyi muzealnej i areh.- 
walr.o - bibliotecznej, powołanych p^zez tę korru- 
syę. Delegaeya polsna złożyła na posiedzeniu ob
szerną ćetdaraąyę, wykazującą złą wolę ze strony 
rosyjsko - ukraiński ej, która tak ważnych spraw,, 
jak sprawa dzwonów lu b  spraw a mienia, towarzy
stwa opieki r.ad‘ zabytkam', m im o codziennych 
niemal nalegać dclcgacyi polskiej, absolutnie r.ie 
wykonuje. W deklarac ji  oświadczyła s trona  pot 
ską, -iż wycofuje swych przedstawicieli z obu 
podkonrusyi, uważając pracę ich za bezcelową.

PO UPADKU GABINETU W ŁOSKIEGO .
U/YM, 20. 7. (Pat.) W śród1 stronnictwa, k i 

tlowego Pojiolari, k lóre  swnjom ytjftejściem do 
opozycyi wywołało kryzys gabinetowy, z azn a 
cza ją  się tiwia Jdcruaki. ,Imion opow iatła  się». 
za w z ięckm  xvtęks/.vcb odj>o wi^II zła Irto4ti za 
p rzesz ły  gab inet oparły  o kon iak i  Pop ol a rów 
z snry;: listami i w ysuw a Modę na  prem iera ,  
ćfcnifj k ierunek  wyp-owiadit sitj za rząden . b a r 
dziej Cenlrowyiu, i jest  p rzy ch y ln y  k an d y d a tu rze  (
O tiam U .

Wtem przeciągły gr zm ot  wst rząsną ł  powie
trzem, zatrzęsła się ziemia...

Wyleciały w powietrze prochownie ,  sk łady 
amunicji  i gazownia  miejska...

Eksplodowały  materyały wybuchowe w| apte
kach, sk lepach i domach

Przerażona ludność wypadła  z mieszkań na 
ulice...

Od przystani wzbiły się ku niebu o g ro m n e  
kłęby dymu...

Zawierucha  ruszyła ku ś rodkowi  miasta.. .  Po 
żar zaczął  trawić odwieczny gród

Z dalszych dzielnic sunę ły w s t r o n ę  ognia 
coraz większe t łumy ciekawych,  na tomias t  ulice 
wiodące od p łonące j  części miasta napełnili  
obłąkani  z trwogi uciekinierzy.

Starły się dwie przec iwne  fale ludakie...
- -  Uciekajcie!
Panika zwyciężyła.
1 łu m  ogarnię ty po p ło ch em  par ł  przed siebie, 

tratując nogami  łych, co upadli...
k r e w  i rozgniecione wnętrzności  zmieszały 

się z  błotem.. .
Uciekał  tłum...
A ogień rozszerzał  się coraz  gwałtowniej . . .  

Miotły iskier un os zon e  wuchrem zapalały coraz  
dalsze ulice.

Wśród t ł u m ó w  krążyły dziwne pogłoski . . .  
Było m n ó s tw o  takich, co ura towawszy  swe ży
cie z ognia  i ścisku, opowiadal i  n iepodobne  eto 
wiary rzeczy.

(C ii. n.y

\
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J i o w i n y  z  d n i  et.
Lwow. 21 lippa.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
W sobotę „Szał miłości11, operetka.
W niedzielę „Taniec szczęścia*, operetk.
Początek przedstawień o godzinie 7-30 wieczór.
Po każaem przedstawieniu wjeczornesi czekają 

wozy tramwajowe -1o użytKu Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

 IM---
'r RUPA W ILBŃ SK A .w  ta li teatru ukraińskiego 

«!. Szaszkiewicza 1. 5.
Dziś, w sobotę 22 lipca o godzinie 3 30 popołudniu 

premiera „Nowe ghetto*, dramat w 4 aktach Dra The
odora Herzla. Tłumaczył J. Ch. Biennei, Reżyserował 
A. Morawski.

W sobotę, 22 lipca o godzinie 8 wieczorem „Pusta 
Karczma. Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca flirszbeina 
Reżyserował L. Kadison.

r — .
CYRK A. CINISELLI, Lwów, pi. Bema. Got 

dziennie wspaniałe przedstawienia atrakcyjne Wol 
a tresu ra  koni p o i 1 osob. kierownictwem Dyr. Cń- 
uisellego. Bim i Rom w nowym repertuarze. Switf. 
tna pa domina z ‘baletem i wiele innych znakomif- 
tych, nieznanych doiąa atrakcyi. Początek punk 
tu alcie o  goetz. 20 tej,

 -
DANINA LOKATORSKA. M agistra t przypom i

na, że termin płatności !f?rugi|ej i o s la t r i - j  ra ty  da|- 
niny lokatorskiej upływa z dniem 1. sierpnia 1922. 
Z  uiszczeniem dani ny nie należy zwlekać celem 
uniknięcia natibku, temhardźiej, że po upływie 
terminu zaległa kwota daniny ściągnię tą  będzie 
przymusowo, wraz z odsetkami za zwłokę (5 puc. 
miesięcznie) i kosztami egzekucyjnymi.

Kasy p o lo r u  powyższej daniny, znajdują się 
w Ratuszu w parterze, drzwi Nr. 38„ dla mieszbańf. 
ców dz. III. w Komisaryacie tej dzieljnicy.

ROCZNICA WYMARSZU Legionistów w pole 
w dniu 6. s ierpnia r. 1914, będzie uroczyście ofc(- 
th o d zn ą  w tym roku przez stow. byłych L egion1 
stów , Zw iązek Strzelecki obwód1 Lwów' P rog ram  
wkrótce zostanie og łoszony a wspólny Komitet 
ty ch Stowarzyszeń raźno  się krząta  około obchodu 
tej pamiątkowej uroczystości.

Komitet ten zaprasza wszystkich członków S t  
byłych Legionistów i Zw>ązku Strzeleckiego, by 
bezzwłocznie zgłaszali się po  mformacye db lo
kalu Związku (Zielona 7.) o raz  zapisywali się 
d o  Komitetu, o d  którego o trzym ają przydział 
swoich czynności

Równocześnie uprasza Komitet wszystkie S to 
w arzyszenia  polskie,jby w  dniu 6. sierpnia nie urzą  
dzaty żadnych zabaw własnych, gdyż będzie urząf. 
dzony festyn, z k tó reg o  dochód przeznaczony jest 
na fundusz inwalidów, wdów i sierot po  Legion)) 
s tad), oraz ha budowę Domu imienia Józefa Pił- 
suc.sk i ego. Sądzimy, że apel ten będzie nałeżyi 
dfe zrozumiały i przyjęty przez Zarządy  Szan. 
Stowarzyszeń.

KURS i WALUT. N a  giełdzie ofieyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za  1 dolara 5650—5750 
doi kanad 5650, marki nuem. 10—12, leje rum. 
29—30, lity  włoskie 250, franki franc. 460. fr:. 
Delg. 440, fr. szwaj:c. 1075, kor. czeskie 120, kor. 
austr. stcmpl. 0‘15, ft. szterl 24,000 mkp.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 46 letnia Elżbieta 
,S„. '.wdowa, w m ieszkaniu  swetn przy ul. Sy- 
.kstusk ie j 1. 58 us i ło w ała  sl.ruć sig n iezn an ą  t r u 
cizną. Pogotowip rai udzieli ło  jej pftmo&y, po- 
czem odwieziono ją  do sz.pic/ib

SROMOTNE NIEPOWODZENIE WŁAMIYWA • 
CZA. Karol Kozioł ze Stanów pow. niskiego, przy 
jechał do Lwowa i tu dla braku zajęcia wałęsał 
śię, przepędzając moce po  ogrodach. Podczas gdy 
przechodził ul. Kopernika, ujrzał, że w sklepie 
M. Sontaga wiszą słabe kłódki Ukrywszy się pod 
schodami, włamał się w nocy do tego sklepu i 
wziąwszy worek wiszący na ganku, spakował do 
niego ubrania i różne towary wartości 400.000 mK 
O świcie, p o  o tw arciu  bramy, z workiem tym 
udał się w kierunku Zielonej rogatki. W mieśyie, 
jak zwyczajnie, nie było widać posterunkowych* 
to  też spokojnie złodziej zaszedł do .lasku  między 
Kozielńikami a Sichowem. Tu patrolujący k o m a t ,  
dlant posterunku w Sichowic, Józef Sikora, uj'- 
rza ł  go, tak uginał się p o d  pełnym workiem. 
Złodziej twierdził zrazu, że rzeczy te przywiózł

z Górnego Śląska, lecz  później przyznał się, że 
skradł je -w e  Lwowie. Poszkodowany fcjpizc uda ł  
się do  polir.yi, by zgłosić swą szkodę. Ku wielkiej 
s\x-ej radości ujrzał wchodzącego Kozła z w o ń  
kiem, w którym  poznał skradzione mu rzeczy. — 
Niefortunnego złodzieja osadzono za kratkami.

TYTGNIU NIE BRAKUJE nigdzie — brak go  
tylko w trafinaoh i składbwniach. Nową skła- 
dowmę bez patentu odkryła  polieya w podwórzu 
real jści1 przy uf.''Słonecznej, g d z ja  pomiędzy p ą 
kami z żelazem znaleziono dwie pani zapełnione 
tytoniem. Nikt z mieszkańców tej kamienicy nie 
chciał się przyznać db  jego własności, wobec cze
go tytoń zdeponowano w policyi

SREBRO WALUCfAPZY Posterunkowi poli
cyi w zaułkach czarnej giełdy przytrzymali Chas- 
kla Szmają z Tomaszowa, przy k tórym  znaleziono 
100 srebrnych austryackich florenów. Również 
p rzytrzym ano Cha.ma Feuerste ina z Zaleszczyk 
u którego znaleziono 20 sztuk różnych srebrnych 
monet i kawał z łam anego lichtarza srebrnego. — 
O: ebrano im wszys.ko srebro  i zdeponowano 
w policyi,

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Adam Fial 
kowski,, liczący lat 17, pomocnik sklepowy, spad) 
z drabiny, przyczem złamał lewą rękę.

Złośliwe psy pokąsały dotkliwie Teklę* Koszu. 
lińską, Miehlę Meszler M aryę Witek. — Ud'zie<- 
lono im pomocy.

ZE STREJK U  BUDOWLANEGO. Komisy a  
ićennikowa grupy p racodaw ców  zaw iadam ia , że 
celGm porozum ien ia  się w s p r a w ić  likwidac.yi 
sk ra jk u ,  m a ją  p racodaw cy Ej. budow niczow ie  
i m ijs low i Tmirarsćy i ciesiie.tocy zjawić aję 
w  sobul.ę 22jb'm... o godzinie Hi-tej w  sali Izby 
rękodziełu icżej ' (p la c  Strzelecki).

SPORNT SAMOWAR. Berta Dagilewską, za
mieszkała przy ul. Glini.ańśkiej 1 8, poznała w 
sklepie komisowym N. Nowytk w  pasażu Miikoj- 
lasza samowar tulski z podstawką, k tó ry  jej w 
r. 1915 podczas inwazyi rosyjskiej skradziono!

, Sam owar ten odda ł  w  komis na sprzedaż za 
120.000 mik Antoni N,, urzędnik wojskowy. — 
Przesłuchany N. zeznał, że sam owar ten k u p i ł  
v  Częstochowie za  13.000 m k ,  zaś podstawkę 
kupił we Lwowie na placu Krakowskim — Aż 
do wyjaśnienia sprawy sam ow ar zdeponowano w 
policyi

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. W  nocy na 
17 bm. do  willi „Z ygm a“ pirzy ul. Obwodowej 
1. 11 dobierał sie włamywacz. Właściciel mięt 
szkania Tadeusz Fischer, adjunkt kolejowy, u- 
brawszy się, począł ścigać złodzieja, strzelając  
iy pow ietrze  dla pos trachu .  R zez im ieszek  z a 
trzym ał sie , lecz po  zam ianie  s łów 1 zd o ła ł  zbiedz. 
Dnia 21. Inn. p. F ischer  u jcza ł  go za roga tką  
S try jsk ą  i  spow odow ał a re sz to w an ie .  Na jio- 
licyi zl.od.zi6j p o d a ł , ' ż e  ' hlfcyWa sm W ład y s ław ' 
M ałym in. Stwierdzono, jednak,' iże je s t  IŚ i3tani
ała w  Gręczyło , który by ł po szu k iw an y  za k r a 
dzieże. /

Koło dw orca  n a .  p rzys tanku  tram w ajo w y m  
(skradziono A braham ow i Seidlowi z Lubaczow a 
portfel z 20.OCR} mikf. i dokum entam i.

W  wozie tram w ajo w y m  Ł. D. .śkradzionrt 
Józefowi Czerpiolowi złoty zeg a rek  z łań cu 
szkiem, Wartości B00.0QQ mk.

Józefa T artakow skiego  a re sz to w an o  za k r a 
dzieże.

h (ó żn e .

CUDOTWÓRCA. Na pozór zdawałoby s ięy  
,.jCóż wspólnego może mieć p. RoUaMy z n .  p. 
cenami m ięsa?

A jednak ten gafo i net j k tóry przestał istreee 
zanim żyć rozpoczął, wyobraźni autora, „te
leg ram u wŁaanegó'” pewnego pistna lubelskiegó 
już pżzez ten krótki moment po 'og łoszen iu  listy 
zdołał sprawić cuda, jakich dokonać nie mogą 
ani grzywny i  kary, ani' dyktatura żywnościowa. 

Oto  ten te legram  w dbslowncm brzmieniu.
ZNAM IENNEJ SYMPTOMY 

WARSZAWA. 19 7 ( ję k  wł„) Po ogłoszeniu 
listy gabinetu p. Korfantego, potaniał ' tu cały 
szereg artykułów pierwszej potrzeby: tak n. pi. 
cena m ięsa spadla o  50 mk. na funcie

Nie wiadomo, czy publiczność' zdoła pojąć 
dlaczego poi. Korfanty jest takim _ — pogrom cą 
rzeźni ków? (:)

3  ruchu roboln/czege
§ DO WSZYSTKICH ZW IĄZKÓW  ZAW ODO

WYCH! Z powouu przedłużania strejku przez prą . 
■cod a w eó wy zapraszam y delegatów wszystkich Zw. 
zawód ua  zfebranic w  sofeołę' 22 l ipca o g 6 
wiacz w losału Slow. „Praca*'', Rynek 8.

—2 Komitet sL ejkuwy pomocy budowlanej,
§ BACZNOSC ROBOTNICY FABRYKI „GA>- 

FOTA “ I w  sobotę dnia 22 lip.ea o gódz. 4 popnij 
w lokalu Rynek 8, odbędzie się zebrań;e wszyst
kich robotników. Na porządku dziennym spras 
wy organizacyjne. Jawcie się licznie!

§ BACZNOSC TOW MURARZE I CIESLF! 
Omijać Lwów aż db odwoianm, gdyz jesteśmy w 
strejku.

§ MASZYNIŚCI I PALACZE! Dum 20 lipca 
o godz. 10 przed poł. odbędzie się walne zgrom af 
dzenie przy , ul. Ormiańskiej 1. 2 ..  Obecność 
wszystkich konieczna. —2
laegsm.,.-:—

\  | k tA C E lS Ł IIf i iu U  !▼ )

”  WPISY ^
na nowy Hurts handłorou przyjmuje 
(łonGęsyonowana SzJtoja „!UlGRfS1JPu 
w  Porysłaroiu na \53ulanee to  Strażnicy 
tytko to niedziele od godziny li do 2.

Dla tych wszystkich, l
Którzy pszoriah we Lwowe, 

S Teatr Ro t m ?1i i£cI

w Parku Kościuszki (Onrod pniezuicki)
Codziennie fdeszcz czy pogoda w krytym teatrzyku)

bogaty zaw^rajęcy 12 fenom, atrakcyi j
P ierw szorzęd n i artyści. O rkiestra 26 pp.
1. Mistrzyni w strzelaniu. 2. Błyskawiczny malarz. 3. N.i 
szczudłach. 4. Pieśniarka. 5. Tańce amerykańskie. 6. Spis 
waczka operowa. 7. Taneczne fantazye. 8. Akt iluzybu. 
9. Skrzypek węgierski. 10. Polski komik. 11. Franc.-ang. 
duet taneczny. 12. Pikantna farsa „Oj ten mezanin". 

JPooziąteK o godzinie 30 tej.

S p ecya lista  chorób skórnych i w enerycznych

Sr; UW. Lauterstefn
b. elew kliniki dermatol, w Berlinie. Lwów, Sykstu 
ska .37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plam i 

znamion elektrolizą, lampą kwarcową,

e r c M u m i m .
W dniu 12 i 13 lipca b. r '  odbył s\% 4 z rzet 

db w tym roku w szkole handlowej ,,SMcrkur“  w 
Stryju egzamin przed komisyą egzaminacyjną 
lwowskiej Państwowej Akadami handlowej z bu- 
chalteryi, rachunków' kupieeirieh, koresp. handlo
wej-'w języku polskim i n iem .edum  i nauki o  hau. 
dlu i wekslu. Do egzaminu przystąpiło  40 kan
dydatów: Dragan ’M., Falk J,, Gruber J .  Hoch J., 
Honig P.} Schm er J., Sc*hwar z B., WawryK M., 
Langsam  W., Seif M.: Silfce'* J., Kalt Leon, Kraj 
śmański. R j Lewicki. Ty Mandfcer M., M-aranec G., 
Nowakówim H., P y - td ^ n  J., W ojewoda J„  Zary- 
bki J-, Żar.kowski, Koppeł B„ Miś B i ., Biłaś Mjecz., 
Cap J., Rębisz S ,  Nadler F. Rosenzweig D„ M ayr 
Herman, Wolf Alex., S d ia c h te r  M„ W erm uth A., 
Kur ner M., Coorzynski K., Augustyn Józef.

985- -1

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
W0 LW3AIIE. UL. SZAIN0CHY 2

poIeiOŁ Zarząaorn Organizacyi i Towarzyszom 
portre ty  Karola Marksa, Bolesława Limanowskie, 
go, I. Daszyńskiego pocztówki z portre tem  Suł- 
kiewicza, Mireckiego Okrzeji.
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Robotnicy! Towarzysze i Towarzyszki!
O sta tn ie  tygodnie  przyn ios ły  n ow y  wzrost drożyzny i bezrobocia . P o n o w iły  się w zm o

żone a ta k i  n a  p raw a  i zdobycze klasy rohotniezej. W  tym  sam y m  czasie reakcya  zm obil izow ała  
wszystkie Swoje siły i wyw oław szy długotrwale przesilenie, zm ierza  do całkowitego o p a n o w a n ia  
P a ń s tw a  i p rzystosow ania  go do in teresów  wielkiego kap ita łu ,  p a sk a rs tw a ,  sp e k u la c j i  i obsza i-  
n ic iwa.

Klasa r o b o to io a ,  żyjąca w iem P a ń s tw ie  pod  znakiem  ciąg łych  represyi, sp ad a jący ch  na 
ru c h  robotniczy, nie może patrzeć obojętn ie  n a  m obilizacyę sil czarnej reakcyi, na  przygo tow y
waną przer. Kor diitych i TrąPlDCiyńskiCh dyk ta tu rę  burżuazyi, obsza rn ik ó w  i kleru.

Robotnicy! Przeciw zamachom reakcyi na demoiracyę — przeciwko próbom uwsteczmenia 
naszego rozwoju — zaprotestujcie imponującym masowym współudziałem

w  Z G R O M A D Z E N I U  L U D O W E M
które odbędzie  się  ro niedzielę,  dnia 23 l ipea  o godzinie 10-tej 
przedpoludn. to podwórzu ra tu sz ow y m  z porządkiem  dz?e n n y m :

Syiuacya w P as tw ie  w związku z ostatnlem przesileniem.
Towarzysze i Towarzyszki, wzywamy Was cło zamanifestowania swojej solidarności z całym 

obozem klasy pracującej w Polsce!
Precz z reakcyą! Precz z zamachami na prawa robotnicze' Niech żyje socyalizm! Niech żyje PPS!

Rada Robotnicza P. P. 8 we btrotoie.

Z a k o ń c z e n i e  s t r a j k u  r o b o t n .  s « a l ś 5* a r « .
DROHOBYCZ. 21 l ipca  br.

W czoraj popo łudn iu  w Stebniku p o d p isa 
no um ow ę spółki a k e r jn c j  e k sp lo a ta c j i  *soli p o 
taso w y ch  z de legatam i robotn ików  'by łe j pady-' 
stwiowej żu.pv solnej.

I  m ow ę podp isa l i :  pose ł Iow . Żuławski ,  s e 
kre tarz  Iow. Bobrowski ,  sek.’ tow. NaSiach z Bo
ry s ła w ia  i de legat l rzędu górniczego, Sfaufor.

Umowę ujęto  w  trzy kategoryó płacy, o- 
raz u s ta lo n o :  że uw zględn ia jąc  sys tem  p l a c w e T) 
dłe wysługi lat, jaki i s tn ia ł  w państw ow ej aa- 
Kriio, ustanowiono, p lace  hiky isż poszczególny 
robotnik nie może m ieć  p łacy  niższej, jakgdy- 
&y ją  pobiera! w chwili z aw ie ran ia  um ow y w 
b. pańs tw ow ej salinie.

D epu ta t  węgla u s tanow iono : ż o n a ty m  3§ 
ctn. m elrypznych , k aw a ls ro m  18 cłn. m., d e p u 
ta t  soli jak doiychi. za^._, R eu izy a  p lac  będzie 
sio d okonyw ała  wedle ustanow ionego  w p rz e m y 
śle naftowńmi procentu .

łanowa,, ta  obow iązuje  n a  przec iąg  o m ie 
sięcy z ^ d n o m ie s ię o z n e m  w ypow iedzeniem . O 
ile jedna, ze s lron  umowy’ nie wypowie, urno-- 
w*a obow iązuje  au tom atyczn ie  n a  daisze 3 mio- 
siące.

Po  podp isan iu  u m ow y robotnicy  rozpoczę
li p racę  po 1 tygodn iach  bezrobocia.

Zakończenie  s tra jku  należy zawd'.ięttsać d o 
bremu i t rafnem u ujęciu spraw y przez p o ś lą  
ton Zulawsi

t o ć  w spraw 3 sytuacyi państw, 
w Schodnicy.

Dnia 20 b m. w Schodnicy  o dby ło  się zgro
m adzenie  wr sp raw ie  sy tuacy i przesileniowej w 
Państw ie .  Referował sekre tarz  Z w iązku  g ó rn i
czego I i  a 1 u c h.

U chw alono rezolucyę p ro te s tu jącą  przeciw 
akcyi Korfantego, w yraża jąca  gotowość, do bez
względnej walki, gdyby  reak cy a  chciała, u tw o 
rzyć fząd przeciw klasie pracującej.

Dokoła strejku murarzy.
A d ru g im  tyg o d n iu  slre jku  p raco w n ik ó w  

b u d o w la n y c h ,  raczyli pan o w ie  p raco d aw cy  zwJ* 
ł i ć  n a  dzień 20 brn. w spó lną  kom isyę c e n n i
kową na  p e r t rak tacy ę  ugodow ą. Na o b rad ach  
przedłożyli rezolucye, w której twierdzą, że od 
l is topada roku  ubiegłego do lipca br. p ro d u k ty  
yw nościow e pod ro ża ły  ty lko  o 35 proc. ?vlaj- 

s trowie mbgllfey w obec  takiego s ta n u  rzecy p ia 
cie za godzinę 400 Mk., w zględnie 3.200 Mk za 
pracę ca łodz ienną.

P ra c o w n ic y  uw ażali ,  że to są k p in y  ze s t ro 
n i  p ia c o ja w c ó w  i odpowiedzieli, że od listo- 
n ad a  do m ca  sam  ch leb  poszedł w górę o 150 
proc., bo w listopadzie jeden  kg. c.hleba koszto
w a 110, obecnie  z60 Mk., a o ile tłuszcz i inne 
a r ty k u ły  ? Ko-nisya p ra c o w n ik ó w  w idząc, że p a 
nowie p raco d aw cy  zw oła li  kom isvę ty lk o  n a  
d rw iny , a nie uo pow ażnych  ob rad  n a d  z a k o ń 
cz n iem  stre jku, zmuszeni by li  g rem ia ln ie  o p u 
ścić obrady.

Za przew lekan ie  s tre jku  należy  przeto  uczy
nić o d p o w iedz ia lnym i ty lko  pp. p rzedsiębiorców .

Nie zdaje się n am , aby  ci ludzie p rzec iąga
jąc  s trunę , czynili  dobrze. Zdaje się, że władze, 
k tó ry m  p o w in n o b y  zależeć n a  spokoju , pow in n y  
"‘d a t  się w tę sp raw ę 1 u p rz y to m n ić  pp. p ra c o 
daw com  pow agę położenia

Targi Wschodnie.
Specyalne czasopismo naftowe podczas II. 

„Targów wschodnich". K oncern  na f tow y  »D ą- 
b r  o w a “, k tórego  ryg  na f to w y  zm o n tp w a n y  
w osobnej wieży wiertniczej na  p iacu  T a rg ó w  
i w tym  ro k u  w ru c h  b|R«ie puszczony, w y d a 
w ać zam ierza  w czasie t r w a n ia  T a rg ó w  specjał 
ne czasopismo, pośw ięcone sp ra w o m  przem ysłu  
naftowego, w k tó re m  zarazem  pomieszczenie 
także zn a jd ą  ogolne w iadom ośc i  bieżące z II. 
Taugów

Goście węgierscy na II. „Targach wschodnich"
Izba h a n d lo w a  węgiersko - po lska  w B u d a 

peszcie zapow iada , że prócz s a m y c h  w ystaw ców  
zanosi się na  przy jazd  do L w ow a licznych i n 
n y c h  osób in te resow anych ,  k tó rzy  w yb iera ją  się 
n a  T arg i  ceiem n aw ią z a n ia  s tosunków  h a n d lo 
w ych .

Wybuch eteru w Warszawie,
W  m ieszk an iu  G ru n b e rg a  i K rów ki przy ul. 

B rukow ej w  W arszaw ie,  p rze lew ano  eter z g ą 
siora do słoja, tu ż  obok k u c h n i ,  pod  k tó rą  pal 4 
się egień.

U la tn ia jący  się e ter  ek sp lo d o w a ł  i oparzy ł 
6 osób, n iek tó re  w ciężkim s to p n iu  Ofiary w ła 
snej n ieostrożności odw ieziono do z a k ła d a  lecz 
niczego.

•CradUeż na Boczcie w Krakowie.
P rzed  p a ru  m ies iącam i sk rad z io n o  listy s ine 

ry k ań sk ie  z d o la ra m i  na  d w o rc u  kolejow ym  
w K rakow ie.

W  nocy n a  18 b. m . znów  sk rad z io n o  listy 
a m e i \k a ń s k ie  w so r tow n i filii dy rekcy i  poczt 
w Kral owie.

Złodzieje dostaw szy  się do w n ę trza  przy po- 
pom oey  p o d ro b io n y c h  k luczy  sk ra d l i  zaw artość  
znacznej ilości listów. S tra ty  idą w m iliony.

Poiicyi u d a ło  się ująć sp raw có w  kradzieży.

Rśstsuracya Wawelu.
P r o w a d z o n e lo d  szeregu miesięcy żm udne  

p ra c e  n ad  resłaurac.yą* gotyckiej części zam ku  
na  W awelu do-szły obecnie do w ysokośc i  U p ię 
tra  t. j. m iejsca, gdzie ongiś '{z końcem s z e s n a 
s te g o  wieku Ustala tak  zw a n a  loggia  to jes t  
obsze rna  o tw a r ta  galery a  z oddzie lnym  w id o 
kiem na. Kral,ów. D ochowały c ię  zaledwie Szczą
tki ow ej gaioryi, lo też od b u d o w an a  o na  być. 
m usi z ' g r u n t u  w  k ażd y m  szczegóte i fragm ent 
cie. .Na dużej p rzes trzen i  w ysuniętego naprzód  
lara.su w ykonano  parapet, kam ienny , n a  k tó rym  
s ta n ą  w niewielkiej (|>d siebie odległości czt.N- 
ry c iosow e z k am ien ia  kolum ny, W ejście do 
.gnlerji p row adzić  będzie z kom nat zanikowych' 
drugiogo p iętra . C ała  go tycka  część w ra z  z logf- 
gią zostan ie  p ok ry ta  w ysokim  dachem  miedziaf- 
ny®, poozem astm ie się ru sz to w an ie  mniejwię- 
eej z końcom  l is topada  br. W yso k aść  odresimf. 
row ahej już gotyckiej części zam ku od poziomu 
ogródków  kró lew sk ich  do ga lery i w ynosi 23 
rnet rv.

N iebawem  pod ję te  będą roboty oko ło  rP-< 
s tau raey i  t. zw. [.darni Lo je s t  m ałej ozdobnej' 
w ieżyczki miądży Kurzą S topką, a  wieżg, Zy‘- 
gnm nlow ską. Dach Kurzej Stopki pokry to  już 
w dw óch  trząftich częściach  miedzią . W n a j 
bliższych dniaci; o sad zo W  zostan ie  na  Lubrąn- 
ce duża. z łocona kula.

Ukończono w reszcie  a d a p ta c je  sal w b u 
dynku poszpita lnym ,,  p rzeznaczonym  n a  .pom ie-, 
szczenię zbiorów wawelski cli. Za k ilkanaśc ie  dni 
spo łeczeństw o  polski ' '  bęaafc mogło oglądać te 
zbiory, a  subżególnie a r rasy ,  k tó rych  uzyskano  
dotąd  19 z ogólnej liczby 80 a r ra s ó w  w y w ie 
zionych  do  Rosyi.

-— ■---

Komunikaty,

X  DO WSZYSTKICH ZAWÓD. ZW IĄZKÓW  
KOLEJARZY w  okręgu dyrekcyi lwowskiej 1 
Dnia 5 sierpnia odbędzie ' rię doroczny walny 
Zjazd delegatów Koi. Początek obrad  o g. 9 
rano. Porządek dzienny i regulamin obrad w y  
syia się pocztą jako listy polecone. — Zarząd1 
Okręg. Z Z. K.: Ursel, Maxaminl

’ f  Na  ZGROMADZENIU ROBOTNIKÓW MLY 
NARZY dnia 16 lipca b. r. w  sprawie szalejącej 
drożyzny została  powzięta następująca rezolucya: 
Rozzuchwalone paskarstwo nietytko że nie myśli 
o podwyższeniu głodowych płac robotników, ale 
nie uznaje klasowych organizacyi robotniczych,,
jak np. Zw Zaw. Rob. Przem,. Spożywczego;
Wobec powyższego zebrani uchwalają: 1) Z w ró 
cić się do  wszystkich Związków Zaw. w celu
podjęcia jednej wspólnej akcyi w obronie elemen
tarnych praw  5dasy robotniczej. 2) W tym celu 
zw racamy się do w szystkich Zw. Z  w,. aby  w y d i  
legowały swych przedstawicieli na mającą się o d 
być konfereueyę w dniu 22 lipca b. m., t. j. w sefi 
footę o  godz. 7 wiocz. w sali Rynek 1. 8.

1000—2 Zarząd1
X  Z POWODU RZUCONYCH OBELG prze- 

zemnie na Związek zawodowy robotnikow i r f l
zyerśkich został mój zakład fryz je rsk i  zbojkoto
wany. Stvderdzam nteiejszem, że cofam rzucono 
obelgi, które  uważam za nieuzasadnione i które 
w - i r y t a c j i  rzuciłem. I j  a i

z a k ł a u 1 f j r y z y e r s k i ,  
Ko.-ciuszki 5.

 -

7{ćżne.

NOWE PISMO NIEMIECKIE W  ŁODZI. W 
Lodzi ctaia 17 b . m wyszedł pierwszy numer 
nowego tygońnU a p. t „Lue Woohetiscbau", k tó
ry  ma być pismem bczpartyjnem. Zadaniem jego 
m a być unikanie wszelkich starć narodowościoi- 
wych i podporządkowanie się przepisom  praw. 
nym na gruncie państwowości polskiej. Wstępny 
artykuł kończ yfcię słowami; ,/Mv"Niemcy tu u r a 
dzeni tu przynależni państwowo, chcemy traktot 
w ać i en kraj, piko sw oją  o jczyznę".  Now y ten  ty,* 
godniK redaguje p. W. W einbrieh  

— --



„DZfENNIK LUDOWY' Nr. 163

A k c y a  c z e c N i z a ^ n a  n a  S l a s k u .
FRYSZTAT, 18. lipca 1922.

W mdomo, że Czesi używają wszelki,± doi- 
puszcialnych i niedopuszczalnych środków, aby 
przypadła im część Śląska C ieszyńskego  ia!k 
najprędzej zczechizowa", aby wykazać światu, 
że pretensye polskie do Sląsna Ciesz, były iiieu, 
zasattnione, i że lud tutesjzy nis jest polskim.

Nie chcemy tu po raz  w tóry przypominać 
dWuletniej Golgoty naszego szkolnictwa, w jaki 
sposób bezprawnie zamykano nasze szkoły pol- 
skiet w jaki scosób tworzy się czeskie szkolnictwo 
mniejszościowe w powiecie cieszyński®,,1 lecz pra 
gmemy wskazać na wzmożoną działalność „Mai- 
tice osvety  lidbve“  na Śląsku Ciesz., na je] czyn
ność w dziedzi ue szkolnictwa i działalność kul 
tur a Iną.

Ubiegłej niedzieli odbył się bowiem doroczny 
zjazd1 śląskiej „M e tictf2*, na którym przedstal 
wiono ciekawe cytry, tyczące się jej działalności, 
z których przedstawim y tu — za  ,^Mor. sl. denc 
nikiem“ najważniejsze:

jM a t ic e u miała z koncern 1921 roku 83 Kół 
m iejscow ych , licząeych 10.000 członków. Z lego 
p rzypada na pow ia t  frydecki d l  kó ł,  ria pow ia t  
frysztacki 30, na powiat cleszynsk1 21, zas na 
hulczyńsKi 1.

Giówn-ą troską — tan pisze „Mor. sl den
nik", stanowiła dla „Malijce'1' sprawa czeskich 
szkół w Cieszyńskiem i Frysztackiem. Jej s tara ,  
niem utworzono sze reg  mniejszościowych szkól, 
o tw ar to  wiele ochronek w gminach polskich.

Szkoiy średńie: czeskie gimnazyum w Orłowej 
oraz  żeńskie w Polskiej Ostrawie u trzym y
wane przez „M atice“ , zostały obecnie upań
stwowione, zaś  z im yatyWy ,'Jtati#e“ utworzo- 
r,o gimnazyum vz Bogumin.e- Dworcu oraz  realne 
gjmnazyum w Cz. Cieszynie, utrzymywane przez 
„jMaticeY Razem więc są 4 czeskie szkoły ś re 
dnie na Śląsku Cieszyńskim.

Ale i szkodnictwa przemysłowego „jMatice" nie 
om.nęla. Utworzono w Karwinie wyższą s z k o lę  
przemysłową^ o raz  m is t r z o w s k ą ,  -w innych zaś 
miejscowościach będą takowe utworzone.

Utworzono 21 publicznych bibliotek, oraz 24 
bibliotek uczniowskich. Rozdano tymże bibliote
kom 4532 książek, w wartości 90.000 Kcz. IJtwo' 
rzor.o także 4 czytelnie. W 64 gminach wygłoszono 
221 odczytów. Kursów wychowawczych odbyto 

Dla dzieci urządzono 99 przectslawien, innych 
zaś 111. Zorganizowano cały  szereg wycieczek 
czesko, „ślązakowsKich“ (!) a miedzy uir.emi do

teatru czesk;ego w Mor. Ostrawie, w których 
bra ło  udział 2.600 osób, a które kosztowały 50 
lys. k o r . ezesk. Ogółem wydano na powyższe 
■cele 1,231.631 kor czesk., czyli prawic m.lion 
i -wierć koron czeskich.

Tak mniej więcej przedstawia się bilans ak
cjo czechizacyjnej na „czeskim1* Śląsku Cieszyn' 
skim. Rzuca on wymówmy obraz na tutejsze s to 
sunki uo „M alice" pom agają  czynniki które  m o
c ą  swych urzędów m ają władze w ręku. Ale b i
lans ten, wskazujący na gwałtowną czechtzacyę 
naszych gm ii  U naszych dzieci, powinien tutej
szy lud śląski zagrzać do nowej pracy, do inten- 
zywniejszego działania na rzecz „Macierzy Szkol- 
nej“ na rzecz gnębionego polskiego szkolnictwa 
o raz na rzecz jed<*ści siły i potęgi poWki-ch 
klasowych orgatizarcji  robotniczych: politycznych, 
wspóldzielczycb i zaw odowych.

Urlopy Setnae pracowników zatru
dnionych w przemyśle,

MUisleir p racy  i opieki społecznej wydał na i 
podstawie ustawy z d 16 maja r. b. (Dz. Ustaw I 
Nr. 40) rozporządzenie w spraw ie stosowan ę  le-1 
tn:ch urlopów pracowników w roku b ie ż ą c y m .1

W myśl rozporządzenia następujące działy, 
przemysłu mają  p raw o za zawiadomieniem inspek
tora pracy właściwego obwodu przesunąć urlopy 
pracowników na okres czasu od 1 pażdzienńkn

31. grudnia i b.: 1) reparacya  maszyn ro lni
czych, 2) przemysł budowlany,, prowadzony ne- 
sezonowo 3) odlewnie żelaza, związane z budo- 
w r i r twem, 4) kowalstwo i ślusarstwo, związane 
z budęwiiictwem oraz  naprawą i budową maszyn 
rolniczych, 5) reparacya  dachów, 6) wyrób za 
praw wiążący c l i : cementu, wapijiMcjfteU* a l a b a 
stru, 7) wyrób sztucznych kamieni budowlanych 
i technicznych, 8) wydobywanie, tlaczenie i ntagat, 
zynowanic ropy naftowej i gazów ziemnych, 9) 
wyrób artykułów spożywczych, prowadzony me- 
sezo owo, 1ti) zakłady zd-oiowe. uzdrowiska, szpi
tale lecznico, hotele, pensjonaty , rcstauracye, cu
kiernie o r az położone W uzdrowiskach sklepy.

Rozporządzenie powyższe obowiązuje od dn. 
15. lipca r ’ b

TRliCIClELKA.
Wczoraj donieśliśmy o senzacyjnym wypadki 

otrucia męża przez żonę, który miał miejsce w 
Kraków ie.

Mężobojiezyni Komorowska, kobieta jeszcze 
bardzo piękna, w śledztwie zeznaje mętnie, cza,- 
sem zagadkowo i łudzi się, że po przeprov'adze- 
niu docnoazeń, polieya wypuści ją jako me- 
w mną.

W zbran ia  sio podać, jaki p roszek  w sypy-  
wiaJa m ężow i do potrawt i uparc ie  u trzym uje ,  że 
by i to ś rodek  na uspokojenie  nerwów.

Podczas rewizyi znaleziono w  p iecu ku 
chennym  resz tk i pierogów i .śmietanę niedojs- 
dzone firzęz / .m u le g o .  Znaleziono rów nież pu- 
rl dko z truc izną  bez et;, kiety. Prawdopud.obnie 
I n u i / n ę  daw a ł  kioś błizłu K om orow skiej.  By
ła  to m o rf i ma i w eronal, e-o ostał, ecznie s tw ie r 
dzi analiza, chem iczna.

Krytycznego wieczora zm ar ły  jedząc, owo 
fatalne p ierogi poczuł gorzki i d i  sm ak. P rzy 
szedł do kuchn i i p o c z ą ł  i z m i e  w ym ów ki żonie, 
że go truje, Ta  jednak zaprzeczyła .  Potem  Ko- 
m orow sk i zaży ł p m sz e k  m orfiny i <!alej sp <- 
żywni owe pierogi, a ru f f tę p n i r  po łoży ł  Si" 
spać. l iano  o godzinie 7 ‘45 gdy Knmorowsl.u. 
s tw ierdziła  śm ierć  swej ofiary, posz ła  n a ty c h 
m ias t  do swego adw okata ,  a  po powrocie z a 
czę ła  pakow ać  rzeczy — praw dopodobnie  n a  
wyjazd. Pogotowie ra t.  powdammuono dopiero  
o godz. t) ń pó przedpołudniom  o śmierci.

Brat zam ordow anego  zaznał, że notnorow - 
ska  z c h c e  i p rzy w łaszczen ia  solno pieni{ąrfky 
m ęża, ]>ope 1 ■ i i la, zlirridnię.

S tw ierdzono, że  zbrodn iarL a  poczę ła  w s y 
pywać  truciznę do po traw  mężowa ód s tyczn ia  
b. r.

7 kroniki bandytyzmu.
W y w iad o w cy  policyi ze Lwowa ustalili ,  że 

zabity przez kolegów i spa lony  w lesie ko to  Re- 
kliniec nazywa się Iwan Batko. Pościg za żyją
cym i jego kolegam i t rw a  w1 dalszym  ciągu.

 *♦*——
P o w iad o m io n o  p o l ic j  e Kałuszynie, Że w 

pob lisk im  lesie u k ry w a  się k i lk u  b an d y tó w .
Podczas o b ław y  opyyszki poczęli sjr/.elau do 

p o h ey an tó w  i rozb ieg i1 się po lesie, k tó ry  jest 
duży i gęsty. Telefonicznie  p o w iadom iono  wszyst
kie okoliczne p o s te ru n k i  policyi i za rządzono 
wielką ob ław ę  za b an d y  lano .

kronika*
ZAMORDOWANY W OBECNOŚCI NACZELNI 

KA GMINY.
We wsi Terf.a, pow. slaro-samborskiagfO, 

Kł y m Stojnnowiciz . Jan Ihnyl rak kn zgorszeniu 
m ieszkańców  gminy wir,dli spary  z IgnaCym 
PinlrowKlim bądź to n i (le pnruuiuinków f a 
milijnych 'bądź hand low ych .

Dnia, 16. Inn. muizHiuk gminy U. Markie
wicz zaw ezw ał wym iom onycli dn k m n r l n r y  
gm innej w neto pogodzenia ich Piotrowski wraz 
z v;ćj!eni idąc do kunceluryi, ujrzał obu W y $ i  
przeciwników’ siedzących  pcxl oknem . \  i w i- 
w idok ich zawoł a ł ,  „ot majem. > Iii tych nmca- 
r iw “ , prz -uzeni pogrozi! fm kpem  Podrażniii- 
ii'.’ ‘DinyIrak p o ru  il l;‘żącj- kij i począł nim 
o k ła d a ć  P iotrowskiego, zaś 'S iofa iow ięż  wyją!  
Z ukryciu  bagnet, i pchnął nim Piotrowskiego 
w serce. P iotrow sk, padt  n ieprzy tom ny  i w 
drodze  do (wfiut zfliurf na furze. Sfojanowicz 
uciekł do swej kochanki Jus t yny P inylrak , 
gdzie ukrył  bagnet. Na drugi  dzień morderca 
w raz  z Diny I rakiem poszli do Gliymwa, gdzie, 
sami się zgłosili w  sądzie.

 BAI -
M ORDERSTW O C7Y PRZYPAD KO W E ZABÓJ 

STW O?
W Da-rathowie, pow. IrcnilMiwclskmgó, 21- 

letni W asyl Korecki sttira.l się o n kę Podolskiej 
Maryi .  Jednakow oż U  nic chciała  słyszeć1 o 
tern. Korecki z zemsty zagroził jej śm iercią . Do

wiedzi ał a się o totft Podolska  i ze s lraehu  nie 
w cciiodzila z domu.

Ko reck i  k u p i 1 r o w o ł w m  n o s z ą c  s i ę  z z a 
m i a r e m  m 6 r r | e r s ! w » .  Oj iegt l a j  p r z y s z e d ł  do  3 
dóWlr P iw l i cku li. P r z e s p i w  zy s i ę  u n i c h  \vy-  

| jal  z k io s ku n i  j'ew l w u r  i c h w a i ą c  4hj  n im  po-l  
k a w  w a l  go k o b i e t o m .  W tym  c z a s i e  p a d ł  s t r z a ł ,  
kul a  u g o d z i ł a  w c z o ł o  Z o f i ę  Pawl i cka . ,  k lo . ra  
u p a d l a  n a  zici t t ię .

Koree Ki s tu  budz iw szy , żc po.strz dona z m a r 
ła,  'uciekł z domu.

1 I-I dni .Marko Woźny w idząc go u c ie k a 
jącego 111 y śl 1 1, że to złodziej ucieka, zaczął 
wię; biedź za ni.ni. /  'bójc.a pogrożiwszc H4 
rewolworem trzymany iii w ręku zbiegł w pole-, 
gdzie d o ly d ic z a s  się ukrywa.

—  —

ŚMIERTELNY WYPADEK PASTUSZKA
Dziesięcioletni Eugc; i ’sz Balicki, pasąc  kro

tce w lesie w Zimnej Wodzie, owiązał się drutom, 
umocowanym do rogów ‘Ijrowy. Opędzając się 
Od iriucli, krowa o dwr óc i l i  Jeb i przew^ócijpt 
chłopca. Upadek pastuszka przestraszy! krowę,

, które, spłoszona biegała przez 15 minut j:o 
wlokąc z sobą chłopca między krzewami I pniami 
urzew. Ujrzała to matka nieszczęśliwego, p racu 
jąca przy 'kartoflach, uspokoiła krowę lecz
ujrzała z 
martwy.

przerażeniem, że chłopiec byl już

P o ^ s z e n ? ®  Z w . Z a w . Z s s r o i W ś l e ń s k .  

ze związkami klasowymi Rzylitej.
Dnia 16. b. m. odbył się Zjazd delegatów 

Zw. klasowych ziemi wileńskiej, zwołany przez 
Biu-ó jentr- Zw Zaw. klasowych w Wilnie. W  
zjeździe brało  udział 134 delegatów.

I '•hw.tlono wszystk im i g losam i przy ws t r z y 
mują. :ych się 33 delegatach następującą rczotu- 
cyę:

„Zptzd1 Zw. Zaw kkmowyeh Ziemi Wjlenskrej 
w de i u 16. rb e a  r b z uwagi na laki dokonania 
połączenia Zi ••mi Wileński j z Rzeczpospoljtą Pol 
ską i współ ość interesów klasy ro ;oi.i|czej car 
lego pańsW a, —

w ooa ; olbrzymich zadań, jakie ma przed sobą 
ruch zawodowy 'i v/ cbłiczji konieczności 'brony  
interesów klasy r o ś o 1 uczci 1 j«j wałki, z rerdteyą 
obszarni c?o kapCaiistyczną o ostateczne u yzwole- 
me,

imhwala:
1) przyłączyć zwjązki, b iorące udział w zjez 

dfei? do .■ódnośnych cc ltra lnych  zw iąsków klaso, 
wy i w P o h ce  na podstawie obowiązujących s ta 
tui ów i uchai kongresów,

2) wszystkie związki zgrupowane dotychczas 
w R. C. Z.. Zi K. w vVilni?, jako poT.egaiące 
od' dnia dzi-iejszego Komisyi Centralnej Z. Z 
w W arszaw ie  wybierają na zasadzie obowiązują, 
ccgo statutu i uchwał kongresów ogólna* krajo
wych — Komisyę Okręgową Z. Z. Ziemi Wileń 
skiej".

w v ś w ie t !a  od SOhuty Îdotość.
-««« atraheya obecneqo 

2 2 -go lipca 1922 r. sezonu. — Nowość! Fanatcic marzs.
Dzieje wtpdlcku- 
snycti korsarzy. — 
Wspaniale z d ję n a  
m o r s k ie . ------------
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B A R D Z O  B l E G « i U C X I £  U B R A N I A  R1Ę S . 4SE o d  2 2 .0 0 0  d o  290011  f t p .  
U B M I 2IA  M Ę S K I E  p o  15 . 0 0 0 —, 16 . 0 0 0 — , 18 . 0 0 0 - ,  2 0 0 0 0 —  *f>>. 
R A G L A N Y  2 4  0 0 0  d o  2 6 .5 8 0  K ip .  S P 0 0 HSE 5 .8 0 0 . — IS-p. u B R f B H  
d l a  C H Ł 0 F C O W  7 . 0 0 0 . B U C IK I  Z A G R A K iC Z U E  9 -0 8 ® , 7 *5 0 0 , 7 *2 0 0 .

m  I W P H l f  W ł i n  f l f l7I F 7¥  w  pasażu Mikola^cha I. piętro
1 U  e l f  O J L l L t J !  s i l  i  y | \ L a H I J  i l b J Ł I L Ł S  (dawssiei sa la  Kala SiisracWeffO o to k  K IK A  L E X ).

C i i a t p s  m ę ę S s y  w a l u t o w e j .
W a t* y  poszczególnych państw  śroćkow ej i 

wschodniej Europy w u.; leg ły m  tygodniu zazna,- 
c zy ii się znów spadkiem. Aby wyobrazić.- sobie 
stosunek chaosu walutowego, podamy tu zestar 
wieuia kursu walutowego Njemiac Węgier, Pol 
ski^ Austrii , i 'Kosyi w stosunku d!o korony czecho
słowackiej.

W śród bezwartościowej waluty posiada  jeszcze 
największą w artość m arka nijmiąbka. 100 mii 
wynosiło przeciętnie 10 Kcz., czyli 1 mk. — 0‘1 
Kaz., czyli 10 halerzy) W stosunku Co wartości 
przedwojennej wynosi dzisiejsza papierow a marka 
niemiecka: 1 mk. =  0^01 mai lii złotej,, czyli 1 mk',

1 fenig przedwojenny
Po m arce  niemieckiej przychodzi kolej na ko. 

tonę węgierską. 100 K\v. — 3‘4 Kcz. Więc jedna 
ko rom  węgierska oznacza w artość 0'03 Kcz., czy-

czeskie; 1 korona węgierska  równali 3 halerze
się w a r to i j i  0‘003 części byłej korony a ust" :{- 
węgi8”skiejł mmc.j więcej 3/1000 przedwojennej ko_ 
i-ony - aufetno węgierskiej, lub 0r3 przed'wojeme- 
mu halerZOwj 1 halerz przedwojenny równał się 
wartości dzisiejszych 3 koron węgierskich.
- Marka polska sioi jeszcze o wiele gorzej. 

100 Mkp. — o“ 85 Kcz., czyli 1 Mkp.. — 0‘0085

Kcz., czyli 1 0'0009 wartości przedwojerjt
nej marki z ło ’ej; wyraźni?j poeci .dzia.wszy: 1 Mkp. 
»■- 0‘09 fcaigów przedwojenny:b, czyli 1 11 fenjj. 
ga. Wiec 11 Mkp. rów.ia s i tw iz is ia j  wartości 1 
n iimieckiego teniga przedwojennego.

Ko. ona austryaoka spadla od marki polskiej 
więcej niż pięekrot be niżej. 100 Ka. wynosi 0‘18' 
K.:z., t j. I =t 0“ 00l8 Kcz. 1 Kat równa się 
o teaaue 0T002, ko-onie 1 przedwojennej, aloo 
2/10000 tejże, czyli stanowi 5.000.czuą częśc; k o 
rony przedwojennej. Wyraźniej: 1 Ka =  0‘02 hah 
fzedwGie-ine, .czyli 2<100 halerza, 1 halerz  przed' 
wojenny rów na się więc obecnie 50-koronom au- 
stryackim.

Najstraszliwszy obraz  przedstaw:a jednak wa. 
łuta Rosjo sowieckiej. 1 Kcz. równa się 50.U00 
rublom fowiaćkim. Kio dziś posiada 20 Kcz ten 
jest bolszewickim milionerem. Jeden rubel wynosi 
więc 0‘00002 Kcz. =  2,100 000 Kcz. Wobec ru 
bla przedwojennego trzeba 1,250.000 rubli sos 
wieckich, -czyli 1 ubel sowóecm =  (YOOO.OOOg 
— 8 10,000.000 ułamkiem rubla złotego. Robotnik, 
fcićry V  czasie pokoju zarabia! w Moskwie 22 
rubli_ miałby obbenie 27 i pół miliona rubli Sd- 
wicckieb, czyli cały wagon.

P O S Z U K U JĘ  od 1 sierpnia poko ju  dia dwojga osób, 
z o soonem  wejściem — ew entualn ie  z wikte n. 

Listowne zgłoszen ia  do Administracyi pod „Wi“- 996

y  BOCZNY i uczciwy za rob ek  mogą mieć osoby  każ
dego stanu, także kobiety, w każdej miejscowości 

łatwo, przez sprzedaż pewnych, dobry zbyt mających i 
tanich przedmiotów, bez żadnych zna jcm ośc i zawodu 
wych. — Wysyłka próbki 300 Mp. — Michał Hoiuwitz, 
Kraków, Dom handlowy, Dietlowska 61. 1003—2

2 P O K O JE  I KUCHNIA wTpiękfej willi w Sam borze  
zamienię na takież w Borysławiu lun 1 pokó, i ku 

chnia ewentualnie wynajmę. Zarazem  poszuku je  się po
koju um eblowanego lub bez z osobnym w chodem  ew en
tualnie wspólny wchód także  w Borysławiu, Zgłoszenia 
N ahim y Sambor. 39—4

Kronika s iry jsk a .
(JOoresp. w łasna) .

Dwa, tygodnie temu p isa l iśm y  o d rożeźn ie  
panu jące j ob e tn ie  w n aszen i  mieście. Nie wiomy 
czy  nasz  a r l rk u ł  rzeczy wiScie 'p o sk u tk o w a ł  czy 
spadek  n a  eony mąki podz ia ła ł ,  w  każdym  r a 
zie cen a  za  1 kg. chfeba  spja/lja S 280 nas 250 
mik. a, bułki z 20 ma 17' mk.

Kecz bardzo  kró tko  freś*] la  się publiczność 
naszego m iasta  tym spadkiem cen na chlubie 
i bu łkach , gdyż po kilku za ledw ie  dn iach  pip!'- 
karze tu tejsi  podnieśli oenę th ló b a  z 250 n a  
2 /0  mk. a bul ki  z 17 n a  J8 mk, Podniesien ia  
ceny motywują piekarze tem, że spowodował to 
s ire jk robolników 1 w tu te jszych  p iek a rn iach  i 
podw-yżka płacy.

P rzyg lądn ijm y  się ja k  w ygląda ją  s tosunk i 
tut. pickarnia:c.h 

l \  iększe i ś redn ie  p iekarn io  z a t r u d n i a j  
ice czterech czeladników: p łaca jednego czsl-ai 
! la ika wynosiła doK-c.hczas do 9.000 mk. ty g o 
dni )iw'o, 2 kg. d i f c b a  i 10 bu lek  dzień n i i .  l ’o 
sl taj  hi h u ś ta ją  robotnicy  40 proc. podw yżki
tj. o l-.GOu ntk. "tygodniowo a  clileb i liuiki 
jak  i uprzedn io .

i iekuize w yp ieka ją  tygodniow o 1500 kg. 
* iZ'V i cblebu prze to  z podw yżki

mK* ,m 1 (-hicba, 09.000 m k , dalej  z 800
kg. mąki pszennej w y p i j ą  24.000 bu lek , prze-i 
to podw yżka  o l  n ik. n ^  d;J.R 24.000
mk- Putzein więc o trzym uje  na .sknlek podw yż’-,
.szcmi, en bo .000. 40 p r 0c. p odw ” zka p ła d r o -  
lotaiczj ch kos: ..ije 14.400 mk lygodmnwo, z a 

tem nr. tym jednym strejku właściciel plekarf 
i-ii - ■ZcirRbi'i 48.600 mk. W^ndniow*).

,;Sum ienne badanie  y;ón“ p rzez  p o w o łan ą  
konusyę p ;zy in lejszyni sUirostwie, prow adzo- 
nh ‘Przez pana Kindlera, wygląda bardzo  karyf- 
kaluraltiie, l ’an  ten idący n a  rękę  p iekarzom  i 
P :uhucenłoj.n povtinien irozum feć, że inaczej 
irzeba obliczać w kom isyi d la  b a d a n ia  cen niz 
,,vt w łasne j  d rogueryi.

RZECZNE OKRĘTY NIEM. DLR POESKI
BERLIN. 21. lipea.. (Pat.) Na podstawie art. 

339 traktatu wersalskiego, k tó ry  postanawia, że 
Niemcy mają oddać państwom  koalicyjnym i 
sprzymierzonym zainteresowanym w żegludze na 
rzekach międzynarodowych część swych okrętów 
rzecznych, zapadł obecnie wyrok rozjemcy am ery
kańskiego w sprawie tej. Czech o:d owacy a o trzy
muje 35.700 ton pojemności- statków h .685 HP. 
siły holowniczej oraz  przystań  w Opolu. Poiska 
zaś 40.760 ton pojemności, 4.849 HP. siły hok> 
wniazej i p rzystań  w K.siryniu- 

 --
PRZED STREJKIEM GENERALNYM WE WŁG 

s z e c h -
WIEDEŃ, '21. lipca. tPat.). ^N-eues W iener 

T ageb ia t t"  ao-rosi z Rzymu, że centralny wydział 
związku rokotmkow uchwali! wydać pro&lamacyę 
wzywającą do strejku genmalncgo w całych Wio. 
szech. Data  slrejku będzie po-dana później.

WV £l  |

11)06 7 m  a
floskon^le o&znajoirjony z kompre
sorem amoniakalnymi, motorami 
clektryrznjmi o prądzie zmiennym 
do rafineryi nafty poszukiwany. —  
Zpło«zenla no Aiiiiniskeyi psd Rafmerya.

ordynuje ulica W ołyńska i. 5
886 (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

weneryczne, sKórne zastarzałe — 
Mft™ <1 « # Sil leczy B p e r a y a l i a t a ,  20

Dr. FMISCE u l ic a  W a ł o w a  II.
31— 12 S p cc in lis ta  ch o ró b  sk ó rn y c h  I w e n e ry c z n y c h

S s u m C M Ł  S R L F E T E K
Lwów , S y k s tu sk a  17, ord- od 8—9 i 12—6.

D r .  ^ C ‘H V V A R Z
specjalista  chorób  skórnych i wener B Sekunoaruisz  
szpit powszcch. ni Słowackiego 4 (naprzeciw gł. pocz tj )  
48—18 Lecren>e lampą kwarcową.

Uff”. ZfDFŁH W E P P E B
ordynuje w chorobach  skórnych i wenerycznych 

od 2--5~tei Janowska 26.

r ^ S y ń s k i  c  L p S *
misye, pasy, gazę, m ofory , tu rb in y  poleca

„PILOT**
loio Łtft&m iii- B s t c r e g e  A.

R o k za łożen ia  1881.

Jllojzy${ubqer
£ w ć w ,  t f j / n e k  3 8  

877 p o l e c a

farby, oliwy, :: wyroby :: artyicuh’ ::
sm ary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze.

JO T R 3E B N E  zdolne pończoszarki. Z głoszen ia  L enar
towicza 21 p arte r  na prawo. 1004

O RZELSKI KAZIMIERZ, nauczyciel, unieważnia sk^a^ 
azione mu dokum enty  wojskowe. iOC* — .3

ł ą  w i M S rm  i  i n ie m iłą

I k  1 n“3’ *pâ  z,p3®C3a * usuwa
-’1' i i  m  m  m l  w w  1 0 1 9 9

pow zechn ie
xnony  9 9

w  p u d e ł k a c h  t . s i t k i c i u
wyrobu farmac. laboi „AP K O W A LSK I' w W ar
szawie Miodowa 5. — Sprzedaż w aptekach, składach 
785 aptecznych i perfumerjach.

Sposób  użycia dołączony do każdego  pudełka. 
H u rD w n a  s jirzehaż w e w s ty s tk irh  i ln r io w n ia a h  A ptecznych.
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K Po przeprow adzen iu  dokładnej  r e k o n s t ru k c j i  lOkrJu, o tw a r t a  z o s t a ł a  n a  nowo KAWIARNIA i RHSTAURACYa
F  0  I I  R  1  I  I I  1 1  S T  U w ó w ,  i i ?  c ; i  K o w e i i i s z k i  1 *  1 *

£ *  h  M  O  m  1 M  K a  ^ $ 8? ( £ * . ó g c  u i ,  s r J c s t u & i Ł i e j )  997
Nowy zarząd poleca się P. T. Publiczności Fachowe i rzetelne prowadzenie. Wszystkie potrawy i napoje pierwszorzędnej jakości. Geny nader
umiarkowane. Wielka o&firośc dz enników 1 czasopism Codzienne koncerty kapeli salonowej pod batutą słynnego Wirtuoza i dyrygenta, p. Rota

902 W A J L K P S 2 5 . A .  I W J \ .  O B U W I E

C E Y Ś Ć  O B U W I E

C T Y B E M
ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAŃ-GLGWNA i»

SKŁADNICA LW U W S f?A : HURTOWNIA KOLONIALNA KL. TAŃSK IEJ 3 .

}

La

j u i  i A i i § a i
n a jśw ieższe  zagran iczne źurnaie m ód je 

siennych  i zim ow ych 1922 23.

„Maftteauji et Custumes de ?roraeaaide“ 
„ConfcTtion Moderne Hiver 1923“ 
„Costumes Masiteaux fiiver 1923“ 
„Costumes Elegant W im er 1923“ 
„The Corning Season“
„Original SKetches for W inter 1923“ 
„New Ladies Fashions“
„London Styles" i inne
są  do nabycia po cenie najniższej w sk ładz ieżurn .i  mód

^  BiUr0 (!zienniit®w ' ogłoszeń 
1 %  SU P fc  1 %  M  Lwów, ul. Sykstuska 8

. j s  j a k . o  i ve  i e i  zsr a: e s
Z nana Restauracya Wilhelma H ermana przy 

ul. Na Błonie I. 2 zawiadamia ntniejszem, że po 
komnletneni odnowieniu i urządzeniu lokalu 7. 
komfortem została  z dniem 15 VII znowu otwarta 
i poleca doborow ą kuchnię jako też  wszelkie na
poje jako to : piwa ekspor tow e ciemne i jasne, naj 
lepsze wina, likiery i . p. poleca s i t  nadal Szain 
P. T. Publiczności.

Z poważaniam em 
W i l h e l m  H e r m a n

999 ul Na Rłome I. 2.

«#» 1;_ V|,A * »K*ł.

Na prowincje, do miejsc kąpielowych 
i letnisk wysyłka za zaliczką.  ----------- 941

Zębom nadaje bia łość ,  k on se rw u je
i działa odświeżająco i desynfekcyjnie

proszek, pasta do zębów i woda do ust „
Wszędzie do naaycia! Żąaac wszędzie „VERA* 
955 WYTWÓRNIA „VEKA“ LWÓW 15.

„ G S * H F 1K J I W M arek Seirie
L W u t f  z!' . KfflŁŁIjTflJIS 5 (w podwórzu)

885 posiada zawsze na składz.e:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE: k’ygaly, szufle ,w ier

szowniki i t. p.
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t p.
Zastępstw o na Polskę odlewni czcionek i linji mo 

slężnych POPELBAUMA w e WIEDNIU.
Z astęps tw o na wschodnią Atalopolskę fabryki Przy
borów drukarskich T. K a id yk a  i S ną  w Poz.nanm

m & L % L  n y s  ¥ ,  r .  s z e w c ó w  i
PSinicjszem ^zawiadamiam P. T. S z sw e ó w -  że obją- 

lem royłaszną s p r z e d a ż  wyrobów,  zr?an?j SffiSsry&i 
C f e o t e a e f t  i e S e r s c t i t o )  na w sch .
(inałonoisbę i Tawowe d o s ta rc z a m  ze składu sw ego  
po cenaeh fabrycznych .

H u r t o w y  i deta i ł iczny s k ł a d  obuwia
R. SCMORR

nu. Kre&aEDSka 23.10(19

In & e r u jc ie  
w  D z  je  u i i i ’lu 

L u d o w y m

— t ~ t

,,TygodniU dostaw 
na II. Targach Wschodnith

5 - 1 5  IX . 1922.

Tygodnik dostaw we bwow;e wyda 
3 okazałe  numery na II Targi Wscho
dnie. Numery te zostaną rozrzucone na 
placu Targów oraz we wszystkich publi
cznych lokalach podczas trwania targów.

i '

i
I

4

O G ŁO SZ E N IA  do tych numerów 
do 15 sierpnia b. r.

przyjmuje

F. DOSTOJEWSKI

Cudza zbita 
m i maż ss 
eed łóżkiem

CENA 600 Mk.

TC?
Do nabycia 

w Lud. Spół.
Iow  Wyd. 

ul. Szajnochy 
1. 2

i we wszyst
kich księgar
niach w hi a|u

S uknie je d w a b n e  fu larow e . . 82.000
» „ l iber ia  . . 25.000
n „ c repdechynow e 33 000
•* „ tryko t ,  g ładk ie 14.500
* „ „ baflow . 14.800'
n „ taśm 18.600
n * zag ram ezn 23.000

m ark ize tow e 6.500
o■w-* * weł n i ane  g a b a rd y n ę 16.500

łl b ilardy  nowe je d w a b n e 15.900
« w oalowe „ 8.900

płócienne  wiedeńskie 7.200
Szlafroki je d w a b n e  *  . 12.500

r> fu la rd y n o w e  . . . . 9.500
v> s - i l y n n w e ........................ b.500
u praw. m ark ize low e (5.500

Rhizki m a rk iz t lo w e  rew ersa 4.500
łł O j i a l o w e .............................. 3.800
tl p i k o w r ........................ 2.300
n j n o c i o n n r .............................. 2.9u0
* icnisowe . 1.850
* m ark ize t  jarripery . . . 4.300

Żakiet jedwiibne m o d n e  . 32.000
n w e ł n i a n e .............................. (5.800
łt p ł a s z c z * .............................. 10.500

( ia rn i tu rk i  dz iec inne  . . . 12.000
Komn nacve szvfonowe

„ lu k su s ...........................
Koszul e szy tonow e . . . . . 2.100

batystow e luksus. 4.200
*4 nocne .............................. 5.500

Mai lki "Szyfonowe ........................
R eJornn  j e d w a b n o ........................

t r y k o ł o w e ........................ 950
Gar n i t ur y  szyfonowe do w y p ra w 5.800

n batystow e . 7.600
* m ark ize low e 1 (5.700

Pledy d o m i n o .................................... 1 100
Spodn iczki w e łn ia n e  . . . . 3.500
S u k n u w e ł n i a n e ........................ ......
Szale edv a l m e .............................. 3,300
Pończochy je d w a b n e  w k o lo ia c h 2.950

n „ m a tow e 2.300
n eienk e

Rękaw iczki ka r lsbadzk ie  . . . 1 500

X M E  * 3,25  ~ y  23

Mar nera
L w ó w ,  S y K s t u s i l a  2 .

kauczusew e  i metalowe 
wykonuje n a j  i a ni ejS T H I H F 1LIE

"»ń 1. fialdgeier lin. Ssteirtal?.
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JA N  SZ C 2 Y R EK . — Drukiem Artura  Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 19.


